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w wielKim wyóorzs

Z dyskusji na temat sposobów przezw y­
ciężenia kryzysu gospodarczego -wyróżnia 
się głos prof. TJniw. Jagiellońskiego dr. A d a ­
ma Heydla, w  styczniowym zeszycie „P rze ­
glądu Współczesnego1*. W yróżnia się prze- 
dewszystkiem zasadniczością ujęcia k ryzy­
su gospodarczego, a dalej, konsekwencją 
w  argumentacji.

Prof. Heydol występuje przeciw' tym, 
k tó rzy  stawiają program y „fragm entarycz­
ne" (ochrona produkcji, ochrona konsumen­
tów, rozwój handlu zagranicznego i  t. d.). j 
„T en  nie jest, pisze prof. Heydel, ekonomi­
stą", kto w  ten sposób ustala cel najwyższy 
polityk i gospodarczej. W ystępuje także 
przeciw  kompromisom w  tej dziedzinie. 
Szuka natomiast zasady, celu, w  którychby 
się wszystkie te „fragm entaryczne" cele 
zmieścić i pogodzić mogły. Celem tym naj­
wyższym  w' hierarcbji gospodarczych "warto­
ści jest według prof. Heydla —  ,,maximum 
dochodu netto społeczeństwa", a w ięc naj­
wyższe możliwe bogactwo materjałne sku­
pione w  ramach zorganizowanego społe­
czeństwa, państwa, ro lski. Jednem słowem 
nawrót do hasła rzuconego przez „króla  
ep is jerów ": Enrichissez-vous“  (Bogaćcie sio).

Z tak pojętego celu polityki gospodarczej °d  liberalizmu spodziewał się zubożenia
Wyprowadza prof. H eydel logiczne konse­
kwencje... Zwiększaniu się dochodu społecz­
nego przeszkadza dziś państwo (etatyzm  i 
interwenjonizm); „w ładza  nie może wzbo­
gacić, w ładza może tylko zubożyć" cytuje 
prof. Heydel zdanie wiedeńskiego ekonomi'

w  swym artykule konieczność traktowania 
kryzysu gospodarczego wyłącznie z ekono­
micznego punktu widzenia. W ątpię jednak, 
by  się dziś, po kilkudziesięciu latach do 
świadczeń z panowaniem liberalizmu gospo­
darczego mógł z tern zdaniem utrzymać.

Gospodarstwo społeczne poddane jest —  
jak każda, dziedzina twórczości —  także 
prawom moralnym, a, ponadto w ścisłym 
związku zostaje z życiem socjalnem. Zasa­
da suwerenności „zasad ekonom icznych" 
w  życiu go-spodarczcm, prowadzi wpraw­
dzie —  przy odpowiednich oczywiście wa­
runkach, których Polsce zresztą dziś brak 
—  do rozwoju produkcji i do powstania 
wielkich warsztatów fabrycznych, równo­
cześnie jednak musi rozpętać walkę czynni­
ków  składających się na produkcję m iędzy 
sobą, w  której zanika wzgląd na moralność 
i uczciwość, a z której zwycięsko wychodzi 
nie Człowiek, ale Kapitał. Doskonale to 
określił Lacordaire w  początkach liberaliz­
mu francuskiego zdaniem: „wobiość mocne­
go jest niewolą słabego". Był to wprawdzie 
nie ekonomista, ale kaznodzieja —  morali­
sta, Rozwój jednak wypadków' usprawiedli­
w ił raczej pessymizm tego kaznodziei, który

mas
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i powstania rewolucyjnych kierunków, niż 
optymizm Smitha, k tóry się spodziewał, że 
„w olna g ra " w  życiu gospoda rczem spro­
w adzi dobrobyt ogólny i zado-woleuic.

N ie negując w iec wcale, że trzeba pe­
wnego odetałyzowania naszego życia go-

Nowe zamieszki na uniwersytetach hiszpańskich.
Paryż, 28 stycznia. Dzienniki donoszą i możliwicnia manifestacyj studentów'. Rek- 

z Madrytu o wybuchu nowych zamieszek! tor uniwersytetu w Valł»dolid polecił zam-
Tłn niol-łAi.r.l, . .  * , i ,  -1- 1  ------ - ' 1

* • „ą ło ; 7«<>9dv spodąr<5zeg->. sadzę jednak, że ze względów*
sty Mise.-.a, . a po wierć zenie z‘ * . . moralnych i społecznvch proces ten winien
przytacza prof. H eydel szereg is to toe  _ *  dokonywać ostrożnie i w wyraźnie zakre-
kawych i mocnyc argumen ow z bierze ' ślonych granicach, które stawia cel polityki litwki srosoodarczei: zwłaszcza, kiedy merze. - & > _ *

- o 1 • . - In -  gospodarczej. Ozy ,.maximmn dochodu spo-pod uwagę n iezw ykły w  naszych wamm J
kach rozrost przedsiębiorstw państwowych, łecznego"? N ie! A le —  w-edług katolickich

sztucznie hodow*anyoh kosztem przedsię- zasad etyk i społecznej —  zaspokojenie po
biorstw prywatnych. trzeb społeczeństwa. Przykład Stanę w Zje-

K ończy zaś swoje uwagi szeregiem dnoczonych uczy, że dochód społeczny um-
wniosków, jak: konieczność sprzedaży lub ( ze ^7^ olbrzymi, a, zaspokojenie potrzeb spo-

na niektórych uniwersytetach hiszpań­
skich. Studenci uniwersytetu i iwższych 
uczelni w Madrycie ogłosili strajk. Wał- 
iadolid zamknięto uniwersytet z )du 
rozruchów na przeciąg 8 dni. I sza 
również o rozruchach na uniwers ach 
w Grenadzie i Sewilli. W e wszystkich wy­
mienionych miastach zarządzono ostre po­
gotowie policji.

Madryt, 28. 1. (P A T ) Strajk studentów 
rozszerzył się na liczne uniwersytety pro­
wincjonalne. Władze wojskowe w Saragos- 
sie wydały szereg zarządzeń, celem unie-

wydzierżawiem a przedsiębiorstw państwo­
wych, zmniejszenia świadczeń społecznych, 
obniżki ceł przemysłowych, co nam po­
zwoli „przenieść część ciężaru podatkowego 
na szerokie masy, dotychczas niemal nieo- 
podafckowane", i na rolnictwo. Rezultatem

łeczeństwa słabo. Obok „garści bogaczów " 
—  jak  pisze Leon X m  w* enc. ..Rerum No- 
varum“  — masy wyzute z własności.

Jeśli się dziś odzywają glosy za nawro­
tem de liberalizmu gospodarczego, jeśli spo­
łeczeństwa ten system porzuciły, to tylko

< dlatego, ze 19 wiek posunął go zadaleko,o s t a t e c z n i e  b ę d z ie  z w y z k a  d o c h o d u  s p o ł e c z - j . . * , . ,

i ze się na mm dor bił rewolucyj społecz­
nych i wyhodował socjalizm. Raz zrobione

nego netto.
A więc — wracajmy do liberalizmu

ekonomicznego! T ak  brzmi ostateczny wnio-1 doświadczenie stanowi przestrogę. W .  Z. 
sek, którym  się kończy artykuł prof. Hey- 1 i-!"""1"™!-.. JfLLlI1.1. . . " " ■ ■ ■ «  « i m . . u ł i ł ł . .  
dla. okręgowy w Krakowie

Wniosek, jak widać, bardzo twardy i T. • J^P^ ia ł IV.
t - linia 27-go stycznia 1931

bardzo szczery. Lecz, ozy przypadkiem me jy .  Pr lg 3̂1 1 '

jednostronny? _ Sąd okręgowy —  Wydział IV  karny na po-
Prof. Heydel akcentuje kilkakrotnie siedzeniu niejawmem w dniu 27 stycznia 1931

roku po wysłuchaniu zdania Prokuratora Sądu 
okręgowego wydał następujące

p o s t a n o w i e n i e :
Zatwierdzą się po myśli par. 489 austr. pr. 

k. zarządzoną, i wykonaną przez Starostwo 
Grodzkie w Krakowie w dniu 24. I. 1931 r. 
konfiskatę czasopisma „Glos Narodu" Nr 23 
z daty 24. L 19.31 r., albowiem trość artykułu 
zamicszczaa rgo na stronie 2 p. t. „0  ozem pi­
szą inna?'1 ..Pr> polskim dniu w Genewie" od 
słów „Jest. <~j" da słów „oskarżyciela nasze­
go", od słów „Genewa jeszc •“ do słów ,.p. 
Zaleskiego" zawiera znamiona w\?tępku z par. 
308, 310 u. k., nadto rozszerzanie treści tego 
artykułu stanowi występek z par. 1 ustawy 
prasowej z 17. XII. 1862, Nr 6 Dztą.

Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfi­
skowanej treści powo ższego artykułu.

Zaikaz ten ma b* ć ogłoszony w* Dzienniku 
urzędowym, oraz w przepisanej formie w naj­
bliższym numerze czasopisma „Gios Narodu". 
Gały nakład skonfiskowanego pisma ma być 
zniszczony.

lYzewcrlniczący: (—) S. O. M. Pilarski tu. p.
Protokolant: (— ) Strawiński m. p.
Za zgodność: w z. Szymański, sekretarz.

knąć uniwersytet, w którym doszło do 
rozruchów. W  Saragossie studenci federa­
cji uniwersyteckiej starli się ze studenta­
mi katolickimi (? ), którzy rzucili bombę 
z gazami Jzawiąeemi. Władze centralne 
w Madrycie wydały szereg zarządzeń dla 
policji, w związku z podnieceniem, pann- 
jąeem na uniwersytetach.

 -------

Tregiszny zgon Lundboroa.
Słynny lotnik, wybawca Nobilego, zginął 

,  w katastrofie lotniczej.

Sztokholm, 28 stycznia. Znany lotnik 
szwedzki kapitan Lundborg, który swego 
czasu wsławił się odszukaniem rozbitków 
sterowca włoskiego „Italia" i wyratowa­
niem generała Nobile, uległ wczoraj po 
południu katastrofie lotniczej. Podczas 
ćwiczeń na lotnisku Malmosaet samolot 
Lundberga runął na ziemię i strzaskał się. 
Ciężko rannego lotnika przewieziono do 
szpitala, gdzie wieczorem zmarł. Lundborg 
liczył zaledwie 34 lata żyeia.

Anglja śc iśle  przestrzega spoczynku 
n ie b ie  nego.

Kina w niedziele będą nieczynne.

Londyn, 28 stycznia. Najwyższy sąd an­
gielski zajmował się wczoraj kwestją ustawy 
o spoczynku niedzielnym i wydał orzeczenie, 
że ustawa ta dotyczy* także przedsiębiorstw 
kinowych. Od chwili obecnej kina w Anglji 
będą w niedziele nieczynne. Wyrok uzasadnio­
ny jest tern, że przedstawienia w kinach są 
także naruszeniem ustawy o spokoju niedzie1- 
nym. Nie ulega wątpliwości, że sfery zaintere­
sowane uczynią, wszystko możliwe, aby parla­
ment ustawę zmienił.
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9 czem m m  Inni ?...
Krytyczne głosy o mowie p. Sławka.

N ikt się n ie zachwyca w torkow ą mową 
p. W . Sławka. „C zas" p isze:

„Wątpiiwem jest, aby odpowiedź tak 
bardzo cięta uspokoiła rozdrażnioną w spra­
wie brzeskiej Opinję i rozwiała przekonanie, 
że jest to sprawa bolesna, niesprawiedliwa 
i politycznie szkodliwa. Wszak zamknięcia 
postów w więzienia wojsk owem można było 
uniknąć prz.ez umieszczenie ich w jaklem- 
kolwisk z więzień prowincjonalnych, gdzie 
nie było żadnej obawy o tłumy i karabiny 
maszynowe. Poddanie ich przepisom regu­
laminu wojskowego pozostało również rze­
czą nieusprawiedliwioną przez premjora. 
Faktu bicia, jeśli zaszedł, nie odpiora twier­
dzenie, ,.że nie było sadyzmu".
Co znaczy to „ je ś l i" ?  Na jak ie j podsta­

w ie  można powątpiewać, że rew elac je  
o Brześciu były n iepraw dziw e? Czy „C zas" 
n ie w ie, że p. p rem jer przyznawał, iż „p o ­
słuch musiał być wymuszany s iłą "?

Poza tem „C zas" słusznie przew iduje, 
że „opozycja uzyskała św ietne sposoby 
zdobvcia popularności".

„K u r jc r  Poznański*4 oświadcza, że 
„łudzi się p. Sławek, jeżeli mniema, że 

jego oświadozenie zmieni w czemkol wiek 
stosunek samodzielnej opinji publicznej do 
ąprawy Brześcia- Opinja ta będzie się na­
dal domagała jawnej rozprawy w sądzie 
cywilnym, rozprawy, w której więźniowie 
brzescy będą zeznawali jako świadkowie 
pod przysięgą".

Rozkaz z Madery powodem pośpiechu.

Co było przyczyną pośpiechu, z jakim 
sanacyjna w iększość „za ła tw iła " szereg 
ważnych spraw? WecUu' Nam /odu‘‘ cho­
dziło o to, by w  nawale ważnych rzeczy 
n ie można się było połapać w  poszczegól­
nych sprawach.

„Jeszcze jedna krąży pogłoska, miano­
wicie że sfery rządowe otrzymały pismo 
i  za morza, które we właściwym tonie za­
pytywało, co to maczy, że podczas sesji 

budżetowej poruszane są sprawy inne z bu­
dżetem niezwiązane. Podobno skutek tego 
pisma miał być taki. że po naradzie poeta- 
nowiiano na nomem posiedzeniu od jednego 
cięcia wszystko załatwić ,o czem mówił list 
% za morza".
„A B C " potw ierdza pogłoski o  zam ie­

rzonym w yjeździe  min. P iłsudskiego do 
W łoch.

■„Dziennik włoski „Terero" donosi, że 
marez. Piłsudski przybędzie do Włoch pra­
wdopodobnie w końcu kwietnia i pobyt 
jego potrwa dłużej".
Jeżeli potem nastąpi jeszcze wyjazd 

min. Piłsudskiego do Palestyny, to sanato- 
rzy  będą długo czekać na swego przy­
wódcę.

Czy można skarżyć w ojskow ych?

„A B C "  stw ierdza, że w edług procedu­
ry w ojskow ej poszkodowani, a w ięc w da­
nym wypadku w ięźn iow ie brzescy nie ma­
ją prawa składać zeznań pod przysięgą, 
natomiast mogą to czynić św iadkow ie, czyli 
w  tym wypadku o ficerow ie.

„Ta sarna procedura wojskowa przewi­
duje, że pociągnięcie do odpowiedzialności 
nie zależy tylko od skargi po<szkodówane- 
go. Dla wszczęcia sprawy trzeba przecie —  
agody dowódcy.

A przecież p. kierownik Min. Spraw 
wojskowych oświadczył w znanym rozka­
zie, że oficerowie brzescy działali irna pod­
stawie otrzymanych ścisłych rozkazów". 

Jasnem jest wiec, dlaczego b. w ięźn io­
w ie  nie idą sami do sadów.

Jak sanacja wym uszała persiadze?

„Polonia" wyjaśnia, w  jak i sposób sa­
nacja zdobyła na Śląsku dużą sumę na fun­
dusz wyborczy, o czem z trybuny sejm owej 
m ówił pos. Rybarski.

„Wywody posła Rybarskiego należy 
zrozumieć tak: Miarodajne czynniki naci­
skały na Górnośląski Związek Przemysłow­
ców Górniczo-Hutniczych, by udzielił im 
subwencji na wybory. Przemysłowcy wy­
kręcali się, jak mogli, bo czasy są ciężkie. 
A le bali się Bebeków, którzy mogliby prze­
mysłowi zaszkodzić. Nie mając gotówki, 
scedowali Bebekom na fundusz w yb orczy  
pretensję swoją do rządu w wysokości 650 
tysięcy zł. Wiemy, że oprócz tego Bebecy 
wycisnęli jeszcze od przemysłu śląskiego 
350 tysięcy zł., a od przemysłu żelaznego 
500 tysięcy zł. na wybory".
Razem półtora miljona.
P retens je przem ysłowców pochodziły 

z  roku 1924. Skarb zobowiązał się zw ró­
cić przemysłowcom koszty świadczeń so­
cjalnych. Z wypłaceniem  tej sumy zw le­
kano przez sześć łat, aż wreszcie przem y­
słowcy zrzek li się swych należytości na 
rzecz BB.

Nowy rząd francuski bez radykałów.
Drugie wydanie gabinetu p. Tardieu‘a.

Z uczuciem ulgi, ale bez entuzjazmu, przyję­
ła umiarkowana Francja wiadomość o utworze­
niu gabinetu przez son. Lavala. Uozuoie ulgi po 
obodzi stąd, że się wreszcie zakońozył-o przesi­
lenie które się zapowiadało na czas dłuższy; a 
pewien chłód stąd, że s.ę nie udaio doprowadzić 
do powstania „rządu porozumienia republikań­
skiego" i te nowy rząd nie rozporządza liczniej­
szą większość ą od tej, jaką miał ostatni rzą<f 
p. Tardieu, który w połowie grudnia ustąpił.

Piorwszem staraniem p. Laval po otrzyma­
niu misji utworzenia nowego rządu było skło­
nić republikańskie grupy parlamentarne (od pra 
wicowej ..unji republ. demokratycznej" p. Ma­
rin przez „Akcję demokratyczną" p. Maginota 
i grapy środka aż do radykałów i republikanów 
społecznych Branda z lewicy włącznie). Wszyst 
kie grupy prawicowe i centrowe okazały dobrą 
w tym kierunku wolę. Radykaii zaś po burzli­
wych obradach odpowiedzieli na ofenę Layala 
oświadczeniem, że tylko pod tym warunlPom 
wezmą udz:ał w rządzie Layala. gdy się z nie­
go wykluczy ..kloryka.lsą” grupę p. Marin; dla 
nich bowiem — brzmiało dalej oświadczenie ra­
dykałów __ racją państwową, niewzruszalną
ieist „utrzymanie i dalsza rozbudowa świecke- 
go państwa". Nie pomogły rezolucm ugrupo­
wań katolic.k'eh (jak sruipy p. Marin. p. Magi­
not i ..demokratów ludowych"), że t one stoją 
na stanowisiku ..la.ic.yzmu naństwa’1 pr/Ięteeo ja­
ko rozdiział Kościoła od państwa 5 „wolność su-
m:enia,< iednak hez narzucenia żvcki publicz­
nemu walki religijnej. T tó ustępstwo (zresztą 
dość ryzykowne i niebezpieczne) jednak uznali 
radykaii za niewystarczające.

społecznych", którzy wprawdzie ido wielką ma­
ją ochotę do popierania rządu „reakcyjnego", 
ze względu jednak na swego leadera. Bria.nda, 
który nie myśli opuszczać placówki przy Quai 
d ‘Orsay, poprzeć go będą musieli.

Ma zatem Francja, jeśli chodzi o większość 
rządową, stan rzeczy, który istniał przed 18 
grudnia ub. r„ i rząd p. Tardieu w nowem wy­
daniu tylko ze zmianami personalnemi. Premjer 
jest inny. a p. Tardieu zadowolił się teką rol­
nictwa. Ponadto zwraca uwagę nominacja mu­
rzyna, Biagnego, na podsekretarza stanu w min. 
kolcnij; pierwszy to bowiem wypadek, że przed 
stawiciel kolorowej rasy zasiada w rządzie euro­
pejskim.

Z tam wszystkiem rząd Lavala narażony 
jest na tesame trudności, któro spowodowały 
upadek gabinetu p. Ta.rd:cu. W  Izbie deputowa­
nych ma większość numeryczną (niewielką) ale 
w senacie ma za sobą tylko mniejszość Można 
się zafom lękać, że się powtórzy kiedyś historja 
4 grudnia 1930 r., k:edy to senat 147 głosami 
przeciw 139 obalił rząd p. Tardieu. Optymiści 
spodziewają się jednak że się p. Lavalowi uda 
pozyskać ezęść opozycyjnie nastrojonych sena­
torów ; w ton sposób utrwalić swój rząd Przy­
szłość pokaże, czy maią rację.

Na razie unrarkowana prasa urabia przy­
chylna dla rządu ownię i rozmrawia sic z pa.rt-ją, 
radykalną, która coraz bardziej —  jak poka­
źnie ostatnie przesilenie __ stale s:e miną sok-
ciarską; nie istnieją dla niej względv na pań­
stwa? ani na zagrożoną przez ciajrłe przesilenie 
rządowe demokrację. Uczepiła się denasrogicz- 
nesro hasła o ..świerkiem państwie” 1 nawet

drogę przed sobą. W  Polsce wytworzyło się 
w sprawie brzeskiej jakby "ewne bractwo, któ­
re chciałbym nazwać brzeską konfederacją 
dusz, która pragnie wolności. Czujemy krzyw­
dę ludzi w tej stnrawie. ale daleko bardziej 
czujemy krzywdę wyrządzoną Państwu Pol­
skiemu ; narodowi polskiemu i czci imienia 
nolskiego. I dlatego jestem przekonany, żo 
dobrze służymy Polsce jeżeli domagamy się 
żeby- kiedyś "owiedziano. że naród polski po- 
t ■« co sia dzialT ■“ * ^ rz e ^ w ", - *-

Pozostało T,ava!ewi ocraniczyć cię do pra,-jw trudnej, iak obecna, sytuacji nie chce od 
wicv i cen+Tumi a z lewicy do .renublika^ćw '=-womp ..fleOd-br/taliwin’1 odstąpić.

Mowa pos. St. Strońskiego o Brześciu
■ Z mowy pos. Stanisława Strońsfciego (któ­
rego należy odróżniać od poe. Zdzisława Sfroń- 
skiego z Klubu B. B.) podajemy jeszcze kilka 
ustępów.

WALKA, A SOLIDARNOŚĆ STRONNICTW.
Na wstępie zaznaczył prof. Stroński. że 

przeciwieństwa programowe nie wykluczają 
solidarnej akcji stronnictw w sprawach wspól­
nych.

„Dzieje nie robią się same, wszyscy, jeste­
śmy kowalami teraźniejszości polskiej i jeste­
śmy za nią odpowiedzialni. W tej pracy dzie­
jowej są w Polsce stronnictwa, którp zwalcza^ 
ły eię i zwalczać się będą, ale wszystkie przy­
kute są do matki ziemi polskiej, na której 
żyją. którą kochają i w której kiedyś spocz­
ną. Dlatego bywają chwile, w której wszyscy 
czujemy się synami jednej ojczyzny.

Dziś przeważna ilcść tych stronnictw przez 
swych przedstawicieli znalazła się w Brześciu. 
Jes* więc P. P. S.. z którą wałczyliśmy, wal­
czymy i walczyć hedziemy. tem łatwiei. im 
hardziej znowu zbliżymy się w tpi Tzb:e. bo 
mniej nas w śrriłku będzie dreliło. P. P. S. 
jest stronnictwem, które dążenie do niepodle­
głości i utrzymanie jej zapisało na pieirwszem 
miejscu tego sztandaru".

STANOWISKO WOBEC UKRAIŃCÓW.

Stanowisko stronnictw umiarkowanych wo­
bec prześladowania b. posłów ukraińskich 
w Brześciu przedstawił p. Stroński następu­
jąco:

„Znaleźli się tam także przedstawiciele lud­
ności ukraińsko-ruskiej. a choć to zjawisko 
odmienne, bo ani nie współdziałali we wskrze­
szeniu naszego Państwa, a.ni na nie nie cze­
kali, ani się p'rm nic radowali, choć przy­
znajemy. żć w dążeniach Ich były rzeczy które 
ze stanowisk a państwa muszą być petepen0 
że mogą być oskarżeni słusznie, mimo to uwa­
żamy za niesłuszne, rby obywa te V Pań­
stwa Polskiego doznali takiego obchodzenia 
się w Brześciu. Po Uoji Brzeskiej z 1595 r. ta 
tmja brzeska w 1930 r. nic będzie chwalebnom 
wspomnieniem".

Dalej mówił pos. Stroński o biciu więźniów 
w Brześciu.

Tyknznwszy następnie, że nie należy cze­
kać na skargi sadowe w:ężniów. lecz śfcarivć 
powinien nrnkurafoir. zakończył 'prof Strońsk' 
przypomnieniem obowiązków, jakie nakłada 
nam r.rzes-zlość.

..Mamy na sebie w:elki ciężar, dostojny cię­
żar nasiej .sipn,śe:7nv dziełowe?, dlatego, żeśmy 
od 1000 lat narodem Prvmas Polstó uootnmał 
się o s.nrawe b-ze^ka. Dlatego, żeśmy naro­
dem Knnernlfca Koefcanęwslłtpnm OkSłr<ri. rT^_ 
mo;sk‘e<ro. ŹółkbtwobIeon Soblesklmro i Sien-

przedstawiir.;Mp nauki r.olsk'^1 powie­
dzieli. że to ca s:o d®eie lesf hańba.

Drogi nasze w toi stpraw:p sle ro^ebedza. 
Sa to żedania nietylko uasze. lecz #r» darda 
hrizi nauki, ą tnkże zadarli ezbrnkW Klubu 
B B. nanów Krzrżpnnwcłriemo Blybocktotro.
V 7 a V r 7 ‘ n er o. którrv nOw*o„
dzieli, że dołożą wszelkich starań, żeby spra­

wa była zbadana. Panowie zaś przez wniosek 
sprawozdawcy odpowiadają, że nic nie trzeba 
badać. Byłoby może lepiej, aby nasz.o dz:cci 

j i wasze dzieci mogły sobie powiedzieć, że przy- 
| najmniej w tej sprawię była w Polsce zgoda, 
i To  już nanów wola” .

KRZYWDA WYRZĄDZONA POLSCE.
„My jednak mamy w tej sprawie jasną

----------- OQO-

Z Klubu Narodowego w Krakowie.
NOWY OŚRODEK MYŚLI POLSKIEJ.

W  uzupełń ioniu wczorajszego sprawozdania 
z odczytu prof. Strońsk ego w KI. Narodowym 
podajemy slreszozenie zagajenia prezesa klubu 
prof. Heydla. które miało na celu wyjaśnić za­
dania i progTaim pracy klubu. Prof. Heyde! okre 
Ślił klub jako teren dyskusji o sprawach kultu­
ry polskiej wszystkich obywateli polskich, nie­
zależnie od ich sympatyj politycznych, którzy 
■wyznają następujące trzy zasady:

1) Uznają prymat interesu narodowego przed 
interesem klasowym.

2) Nie uważają narodu polskiego za naród 
idjotów. a tem samom stoją na stanowisku, że 
naród polski powinien brać udział w rządach i 
kontroli nad rządami Polską.

3) Są przekonani, że praworządność jest ko- 
nieczuą podwaliną rozwoju państwa polak "go.

Jest to platforma tak szeroka że aż banal­
na —  mówił prof.- Heydel. W czasach takich 
jak dzisiejsze nic pora jednak dzielić eię i 
sprzeczać o szczegóły. Z każdym kto uznaje 
te trzy punkty, chcemy poważnie, rzeczowo i 
uczciwie dyskutować o życiu priski-ra I o jogo 
przyszłości. Ale zarazem o t ó i a . i y  ! A katego­
rycznie od tych. którzy zasad iowvż zych nie 
■uznają. Z nimi rozmowa byłaby ntom żliwa. bo 
konieczne jest. pewne minimum uispóluyctb za­
łożeń dla każdej dyskusji.

Klub pojmuje zakres swoich zahneresowań 
szeroko. Obok odczytów j dyskusji politycz­
nych będzie urządzał odczyty z zakresu spraw 
gospodarczych, prawnych, h^torcezn-ch lite­
rackich i t. p. Każdy z nich nrześwięlh jak re­
flektor gęsty  las życia polskiego.

Klub nie nakłada żadnych zobowiązań, nic 
jest pa.rtją poldyozną. mogą doń przystępować 
członkowie różnych stronnictw i ludzie bezpar­
tyjni. Klub chce być terenem zetknięcia i oso­
bistego kontaktu ludzi dobrej woli.

Na wykład inauguracyjny zaprosił Zarząd 
prof. Stroń9kiego. jadro znakomitego znawcę 

.polityki zagraniczne i. Stanowisko prof. Stroń- 
skiego znane iest zebranym. By zbliżyć go słu­
chaczom zacytował przewodniczący edipowiedż 
prof. Sbro.ńskiago na zanytaire redakcji świata, 
jakie zdarzenia zrobiły na nim największo wra­
żenie w ciągu ostatnich lat dwudziestu ,pięc:u. 
Prof. Stroński ujął swolą od.nowiedź w ośnru 
punktach. Picrwszem zdarzeniem było wejście 
do Rembsta.gu w r. 1907 rrięciu po-iów polskich 
z Korfantym na ezeie. Była to chwila obudzenia

się Śląska po 10 wiekach oderwania od Polski. 
Wśród innych wrażeń, byiy rad'*me i smutne. 
Było podpisanie traktatu w Wersalu, na któro 
patrzał prof. Stroński jako naoczny świadek, 
były dni majowe w 1926 roku w Warszawie.

Ósme zdarzenie jeszcze nie nadeszło: ..Przyj 
dzie i ono. jak przyszły tamte". ni«ał prof. Stroń 
ski. „W ielkie zdarzeń'a nie są nigdy dziełem je­
dnej chwili. Pracujmy"!

Życząc prof. Strońskiemu by to wielkie zda­
rzenie nadeszło jak najszybciej w myśl rzuco­
nego hasła ..pracujmy” , zakończył nrc-l Heyd-el 
ewoie zagajono, prosząc o wygłoszenie odczytu 
znakomitego nrelcgenta.

Odczyt prof. Strońskicgo przeciągnął się do 
półtorej godziny.

Słuchacze śledzili krystaliczne jasny tok 
wykładu z zapartym tchem. Po odczycie, mi­
mo spóźnionej pory- zap:sali eię do głosu ,.r<>f. 
Konopczyński, dr. H. Dembiński i p. Surzycki, 
dorzucając swojómi uwagami nowe światłe do 
świetnego odczytu.

Zebrani wyszF pod wrażeniom poważnego 
nstoroju wr^okioco noziomn i p e łn e g o  sukcesu 
inauguracji. Rokuje ona najlepsze nadziejo dla 
rozwoju tak potrzebnego w Krakowie ośrodka.

StnnfiskaR „Głosu Narodu".
Wczorajszy „Glos Narodu" został skonfi­

skowany za dwa ustępy artykułu p. t. „Jak 
przed sadem wyjaśnić sprawę Brześcia". Jest 
to już trzecia konfiskata naszego dziennika 
w ciągai stycznia b. r. Wczorajsza konfiskata 
zarządzona zostać przez Starostwo Grodzkie 
tak późno że nie byio już możliwem wysłać 
na czas drugiego nakładu na prowincję.

Równocześnie skonfiskowany został „Na­
przód" za j-edno zdanie z pięknej i męskiej 
odezwy adwokatów nowosądeckich w sprawie 
Brześcia. Tygodnik „Piast ukazał się z kilku­
nastu plamami białemi. gdyż wszystkie słowa, 
określające Brześć w znany juź i pTzyjęty spo­
sób zastały przez cenzurę skreślone. Także 
„Robotnik" ze środy zawiera trzy duże białe 
plamy.

Jeśli konfiskata wczorajsza oznacza jakiś 
nowy kura wobec prasy, donoszącej o Brze­
ściu, to wywołałoby to nowe ożywienie zain­
teresowania publiczności dla tej ponurej spiac
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Ty. 0  Brześciu mówi aiy dziś wezedzie, w  do­
mu w kawiarni, przy pracy biurowej, na uli­
cy. S tłum i ten wybuch zalnlcreso wa-nia —  to 
praca oonad ezyjekolwietk siły. bo przecież 
faikty brzeskie są znane, a b. posłowie eho 
dza pośród nas i potwierdzają je w  rozmowach 
prywatnych

Konfiskaty mogił, w tym stanie rzeczy tyl­
ko wyi worzyć wrażeni* że próbuje się uda 
mnmdć nowe rewelacje o Brześciu. Byłoby to 
tylko nadaniem Brześciowi posmaku nieceniu 
ralnej tajwmrcy, która zawsze rodzi całą mgla- 
wice plotek i  legend. A  przecież nic dotąd bar­
dziej me zaszkodziło sanacji, jak milczenie 
o niej czynników ku mipeteotnycn.

otrzymaliśmy dziś list inż. Kazimierza 
Gromczakiowieza, b. więźnia stanu w  Marma- 
rosz-Szigeth i b. oficera legjonowegto, wysto­
sowany w imieniu jego własnem i w  imieniu 
lag jon istów zgrupowanych przy „Myśli Leg,jo­
nowej" do posła L;ebermana, który uwięzio 
nych w  Marmamsz Stzigeth legjonistćw bronił 
przed sądem. W  liście tym p. Gromczakiowlcz 
wyraża, p. Liebermanowi i jego współtowarzy*1 
szom cześć za. mężne stanowisko i h.-irt ducha. 
Listu tego niestety nie możemy podać- ze 
wtzględu na dzisiejszą- cąnznre.

W  t^Riohotmikii ‘ i  innych ,pasmach skon fi- 
skowane zostały fragmenty ze wspomnień 
brzeskich posłów Dnbo's i Ciołkosza. Wobec 
tego zaniechano d,Tuku 'wspomnień brzeskich 
w prasie.

J Ł r n  ggigOTSB<i«<?g

Ten ma dość ,.sanacii“ !
Madfra „rajem sanatorów".

„Lepiej późno, niż nigdy" —  powiada, stare 
przysłowie, 3 najlepszą ilustracją tego jest na­
stępująca wiadomość, którą^czytamy" 'w „Sło­
wie Pomorskiem". ,,W Tniejsoowcści Góraliki 
w pow. lubawskim jedeu kilku tamtejszych 
„sanatorów" n-iojaki p. K., który podczas akcji 
wyborczej tak namiętnie agitował na rzecz 
„sanacyjnej" jedynki, po iqawn«*nau okropno­
ści brzeskich znienawidził „sanację" do tego 
stopnia, że wystąpił z BB i postanowił wogóle 
z PoIslJ wyemigrować. Jako teren emigracyj­
ny obrał sobie p. K. Mad-erę, której klimat po­
dobno bardzo korzystnie oddziaływ uje na . . .  .

Oby znal a/zł wielu naśladowców!

lnów  bmw wyczyn „ s t r z e la ”.
Przed sądem w Śremie znalazł swój epilog 

krw.awy napad „Strzelca" w okresie przedwy­
borczym. Niejaki 18-Ietni Kleczewski, członek 
związku strzeleckiego, zajęty by! w śekrotarjar 
cie BB. w Śremie, pcwiioj nocy 'rozlepiał on 
na murach miasta „sanacyjne" plakaty, nale­
piając je m. i. na oknach tamtejszego obywa­
tela, p. Ciesiołki. Gdy właściciel okien obu­
rzony tern zanieczyszczaniem jego mieszkania, 
zerwał te nalepki, rozwydrzony bojówkarz sa­
nacyjny pi/cząi mu się edgrażać. W  obronie 
p. Ciesiołki wystąpił p. Maćkowiak. Wówczas 
Kleczewski rzucił się na niego i nożem rozciął 
mu usta aż do ucha.

Oskarżonego skakano za uraz cielesy na 
dwa miesiące więzienia.

Zgon bohaterki „ S iłae zk i" Żerom skiego

W  Warszawie zmarła 71-let.nia ś. p. Mar ja 
Barn-la Ryhkowa, zasłużona działaczka oświa­
towa na te.re.nie b. Królestwa Polskiego. W  la­
tach rewolucji 1904— 5 prowadziła ś. p. Ryb- 
kowa tajną szkołę t. zw. „Szkolę dla ubogich 
dzieci Wairszawy". Życie jej i działalność 
przedstawił Żeromski w swej znanej noweli 
p. t. „Silaczka", kreśląc mistrzoskiem piórem 
Obraz pięknej i ofiarnej pracy-ś. p. Bybkiowej 
dla Polski.

Burm istrzowskie kłopoty Szam otuł
Pisaliśmy w grudniu ub. roku. że o stano 

włsko burmistrza miasteczka 8-zatnotu’y ubiega­
ło się aż 46 kandydatów, Omegdaj rada m. Sza­
motuł wybrała burmistrza w osobie niejakiego 
p. Skrzypczaka z Międzwcłnodu 8 rlosami prze­
ciw 4.

Niestety, to jeszcze nie koniec tej biwbo ĵi 
łmimnhbrzowiskiej. więc nie możemy powiedzieć, 
że reszta kandydatów musiała odstąpić „ze 
wutwdftTn i żalem” . Bcwiem p. Skrzypczak zre- 
zysroowat w ostatniej chwili z burmistrz ostwa i 
azamaotuldk-a rada miejska znów głowić się bę­
dzie nad wyborem noweign „ojca” niactoczka. 
Ot, i kłopot, nieładu!

SZUBIENICA DLA ZONOBÓJCY.
W e Lwowie zakończyła się przed sądem 

przysięgłych rozprawa przeciwko wieśniaków. 
Teodorowi Kitowi oskarżonemu o zamordowa­
nie swej żony. Sąd skazał go na śmierć przez 
Dowieszenie Obrońca rąpownedział anelacje.

STRASZN \ sMIERĆ MOTOCYKLISTY.
Na szosie pod Kluczborkiem na G. Śląsku 

nastąpiło onegda-j zderzenie furmanki z moto­
cyklem. Dyszel wozu ,trzebił motocyklistę Mo. 
tysika, który poniósł śmierć na miejscu.

Rywal Zakopanego.
C R O N IN OAZĄ SPOKOJU I KRYNICĄ ZDROWIA.

Wzmagający sję z każdym rokiem pęd ku 
spędzaniu każdi j wolnej chwilki na świeżem 
powietrzu stał się swego czasu przyczyną „ow­
czego pędu", ku znanym miejscowościom kli­
matycznym. Nadeszła wreszcie chwila, w któ 
ręj podwoje istniejących uzdrowisk staiy się 
iza szczupłe do przyjęcia tego mrowia ludzkie­
go. Z drugiej strm y miejscowość' te

rozbudowywały się szybko i bezplanowo
[Zamieniając sio na brudne i zakurzone mieści­
ny (vide Zakopane). Łaknąca słońca, .świeże­
go powietrza i spokoju .publiczność, zrażona tą 
metamorfozą, zaczęła na. własną, rękę „odkry 
wać" nowe miejscowości wypoczynkowe obok 
starych, renomowanych.

Fakt. ten najlepiej obserwować można na 
najbliższej okolicy Zakopanego. Pod bokiem 
zdetronizowanej już dzisiaj dawnej, zimowej 
stolicy Polski powitało kilka nowych miejsco­
wości klńnatyeznych. Do nich zaliczyć należy 
zafcjpaną wysoko w górach góralską wiosko 
Bukowinę i p.ołożcny ńi-żej w fejchwj kotlinie. 
Poronin.

Poronin jako miejscowość klimatyczna nie­
wielkie możb, budzi zaiutereaowaire. Spokojna 
wioska, leżąca przy drodze Kraków— Zakopa­
ne. nad brzegiem wartkiego potoku, z prze­
pięknym -widokiem na góry

jest idealnem miełsoem prawdziwego 
wypoczynku,

którego nie może dać dzisiaj nobliskie „mia­
sto" Zakopane. —  Za tym jednak pozornym 
spokóirm góralskiej wi«szczvny. kryje.,się ży 
cie w przoróżnrrb swych objawach, czego cż^- 
sto nie domyśla się nawet zabłąkany w 
strony mieszczuch.

Pcyonin należy do tych nielicznych w Pol­
sce -wiosek, które przeprowadziły u kicbi.e

zaKaz sprzedaży napoiów alkoholowych.
Zjawisko to Vst o K le  ciekawsze. gdyż d? tej

pory panowała opinja,h że górale są elemen­
tem najbardzipj popierijącym nnno] -ol. spiry­
tusowy. Opin.ja to niesłuszna. Jeśli bowiem 
idzie o mi- szkańców Poronina, to ci przed 
wojną, należeli do ludzi bardzo trzeźwych, dzię­
ki usilnej pracy duchowieństwa. Zmianę tego 
‘stanu rzeczy sprowadziła wojna, a zwłaszcza 
wielka ępidcmja hiszpanki, z której usilnie ku- 
Towarao się wódką. Hiszpanka z czasem mi­
nęła

przyzwyczajenie zaś do wódki zostało...
I znowu trzeba było dużego wysiłku ze stro­
ny duchowieństwa i ludzi dobrej wroli, by za­
pobiec grożącej klęsce. VTidocznym efektem 
tej akcji jest niemal zupełne aitknięćjjj krwa 
wyc-h bójek i morderstw, popełnianych po pi­
janemu. w- jakie obfitowały dawniej te oko 
lice.

Specjalną, opieką duchowieńttwa cieszy się 
młódź góralslja. Stworzone na futr, ;zym tere- 
oiie Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej skuma 
•w swem gronm około 500 członków, zgrupo­
wanych w zastępach', rozrzuconych pv oko­
licznych’ wioskach. W roku ub. Stowarzysze­
nie to przygotowało widowisko p. t. „Wesele 
.górats^w” wedhur tok Mn nrof. T. Szumańskie­
go. „M esele góralskie" cieszyło sie dużym 
sukcesem. Odegrane ono zostało między iimie- 
mi w Warszawie na Zamku w obecności Pre­
zydenta Rzplitej i korpusu dyplomatycznego. 
Do lokalnych kłopotów Poronina zaliczyć na­
leży troskę o wykończenie kościoła, którego 
■budowa trwała lat kilkanaście. Szkoda tylko, 
że -nowy ten kościół, który w r. b. otrzyma 
dzwony

niewiele ma wsnćlneco ze stylem 
podhalańskim.

Szkoda, bo byłby prawdziwą ozdobą t.ei sym­
patycznej wlosk . czego w żaden ^sposób nie 
można powiedzieć o ciężk-hi" stylu wzniesionej 
budowli.

Piloci do egzaminu!

W  drugiej połowde mar-ca b. r. odbędą się 
■w Warszawie egzaminy dla członków załóg stać 
ków ,pow.ietrznych (jpilotów cy wiluyuh). Do egza 
minu tego stawać mogą nowi kandydaci, jak i 
ci, którzy w poprzednim terminie /-gzaminów 

nie z da, ti.
O-tatni termin składania podań o dopusz- 

izenio do egzaminu uply-wa z dnie,;.-' 21 lutego 
b. r. Formularze podań o doffijs-z^zernie do cgszd-' 
miou otrzymać można w wydziale louJet-wa cy­
wilnego Mi.n. Komunikacji, Warszawa, ul. Wiej- 
ka 3 m. 3 i tam należy wnosić podania.

Milion luiograntów śmieci
„produkuje" codziennie Warszawa.

Pod >bnie -jak w każdem wiekszem miościc-- 
ak i w Warszawie, fimguje miejski zakład 

oczyszczania, który wszelkie śmieci i nieczy­
stości wywozi eodzienie za nrasro do t. zw. 
.glinianek’’. Warszawa nie może chlubić się 

zbytnią czystością, bowiem wywożą z niej 
dziennie około 5 tysięcy wozów śmieci, o wa­
dze ponad miljon kilogramów. Z tego wynika, 
że każdy mieszkaniec. Stolicy ..produkuje” co­
dziennie przeciętnie kilogram śmieci.
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Z życ:a W  eUczki.

Kontraktowanie pracow nik<bv salinarnych 
odroczono z powiodu oporu tych-źe nż do no­
wego roku administracyjnego,ifj. 1 kwietnia br. 
Podobno spowodowały to -pogłoski o znie-sim 
niiu emendu- i pracowników kontrakt owych.

Brak dostatecznego oświetlenia daje się od­
czuć w poczekalnia oh na stacji Wieliczka 

Wieliezka-Ryn ek.
Emeryci pozbawieni mieszkań salinarnych. 

Zony zmarłych robotników dostały 
wypowiedzenie mioiszkamia. To samo v krót­
kim czasie ma, spotkać- i emerytów salinar- 
ycb.

T̂mMa warotaifi
IYz©d sądem w Kraśniku odbyła się roz­

prawia przeciwfeo posłowi Smole, oskarżonemu 
o t,podburzanie jednej warstwy ludności prze; 
ei-wfoo drugiHj-'. Rąd wydal -wyrok, skazujący 
posła 'tnołę na trzy miesiące więzienia, ponie- 
waiż jedna,k Smoła przesiedział już cztery m a i 
siące w wiezieniu prowencyjnem, więc zwol­
niona gn z więzienia.

We 'tłocławku s-tanęłi, przed sądem człon­
kowie PPS lewicy, oskarżeni o ku mrtaż 
odezw nielegalnych. Oskarżonego Marusika 
skazano na 4 miesiące, K onworsk5 egio na, 3 
miesiące, A. Pol»'tańs!k;iogo na, fi tygodni wię­
zi na a młodocianego Krygiera na 1 miesiąc 
twierdzy, pnzyczem zawieszono mu karę na 
trzy lata.

Smutny koniec życia wielkiego wynalazcy

W jednym z londyńskich szpitali zmarł 
w tych dniach 90-1'etni robotnik Winterbord, 
który przed 50 laty wynalazł koło popędowe 
dla rowerów mororowyck. Wynalazek jego 
przyniósł przemysłowcom miljono-we zyski. 
Winterbord sprzedał swe dzieło wiab-: -.ielowi 
małego warsztatu meeha.iucznogK) za 80 fun­
tów, który założył w niedługim rzafeigj wielkie 
towarzystwo akcyjne. Ram jednak wynalazca 
ubiega! się darmo o prace, aż wreszcie zmarł 
w orzybulkn dla uhog -h. W Londymio poccstał 
komitet dla uczczenia jego pamięci i budowy 
pomnika tego wielkiego wynalazcy - nędzarza.

Z W arszawy do Paryża auto^ussm.

Prasa warszawska donosi, że w miesiącach 
letnich h ,T. ma być uruchomiona komunika, 
cja autobusowa miedzy Paryżem a Berlinem. 
Pozostaje to w związku z dwiema wieLkierni 
wystawami, jakie od'ędą się w tych miastach 
w 'e:ągu roku bieżącego. W Paryżu niezadługo 
nastąpi otwarcie wystawy kolonjalnęj (Ezpo-
sition Goloniale), w  Beirlinic zaś —  bu/. **nhj
(Bauaussfellung). Auto>buś.' obliczony na
28 osób. Marszruta prowadzi przez I> łę,
Kolonję i Zagłębie Ruhry. Niezależnie be.
go projektowane jest również uruchomienie 
autobusu Bei lin — Warszawa. W  ten spo>ób 
możnaiby jechać autobusem z Warszawy d o sa­
mego Paryża.

Eksoedycja dla odszukan a „złotego 
c ie lca "'

Weteran a’‘cheolioig,ó,w angielskich fir Flin- 
dom Petri-c udaje się do Palestyny w celu od­
szukania i odkopania ruin miasta T-ell gt Ajjul. 
które le-żc.łt) o 5 kim. od Gąizy. Ta nazwa mia­
sta po arabsku oznacza „wagrirze cieląt” Le­
genda glosę żc w mieście tom znajdował się-po 
sag ccełca zo złota-. To wielkie ongiś miasto by­
ło poćirednitkiom handlcwym pomiędzy Egiptom 
. Palestyną. Uczony spodziewa się, bardzo cen­
nych odkryć na tom polu.

Szo fe^ j protestują rykiem syren 
^pochodow ych .

Przed gmachem parlamentu v Wiedniu ol- 
hyłn ?ie m7 tych dniach oryginalna dcmoinsfracja 
właśdicipdi samochodów przoci-Vko Janowa-iie- 
mu przez rząd zaprowadzeniu p<o-dat'k.. bon-
zyny. W -południc udała sio drpufncj:. ntomo- 
bilnstów d-o parlamentu, pdtkzati tjfdy równo-zr 
śn?o przed Tmach-pro udan.iiy sfę bozine.sianio- 
chody. tamiąią’. kocu.jika-cje na Ring-tra-sse. 
Na znak protestu e-s, Jerzy wszczęli pbkioiny 
hałas, tiralbiąć syrenami. Do-piero silniejszy od­
dział policji zdołał zmusić dcm o,ust,rant ów do 
rozjechania J«ię.

LF.GJON LOTNICZ / 2( NARODÓW.

Studenci ',ws>zyetik'-eh krajów i narodowości,

W arszaw a, M arsza łk  142 
Łódź, P iotrkow skz 84. 
Lwów, Akadem icka 14.

studiujący w akademji lotmczej Park? Ak 
College w East St. Louis w stanie Illinois 
w ^tanach Zjednoczonych, ,Stworzyli ochotni 
czy legjon lotniczy. Do Icgjonu tego należą 
rtudenci reprezentujący 21 narodów i nnństw 
Europy. Indyj, Pólnoonpj i Południowej Ame­
ryki i Ąiz.ji.

ZEPPELIN POSZYBUJE DO Z ^ M I 
FRANCISZKA JÓZEFA.

Instytut Arktyczny w Moskwie otrzymał 
wiadomość, że Zeppelin LC 127 zamierza 
w czerwcu roku przyszłego dak-onać. lot-u do 
Zimni Franciszka Józefa z Friednehshafon.przez 
Leningrad. Lot trwać będzie 7 dni. W  Icn-P 
tym wm-zmą udział dwaj uczeni sowjo;cy. oraz 
prof. SaTnoiłowi-ez, dyrektor In,=tytufcu Arktycz- 
n ago w M-o-slcwi-p.

Parisment anoiefski za ?ikołam:j
W Z M ' M M W i

’ ’CK.AP) T\' ostatnich dniach rząd Mac Donal­
da wystąpił do parlamentu angielskiego 
z wnioskiem przesunięcia granicy wieku szkol­
nego do lat 15, a to w celu zmniejszenia liczby 
bezroboczych. Oczywiście,1 tego rodzaju przesu­
nięcie wieku wymaga powiększenia ilości szkół 
i —  co za t-em idzie —  wydatków na nie. Po­
nieważ dla zrzeszeń religijnych, prowadzących 
szkoły, a przedewszystkiem dla katolików, 
kształcących obecnie około 30.000 dziem 
w 1300 szkołach, projektowane ciężary byłyby 
zbyt wielkie, zw-rócono się do rządu o jedno­
czesne przyznanie odpowiednich subsydjów 
rządowych. R/.ąd na tę propozycję zasadniczo 
się zgodził, jednak zastrzegł sobie kontrolę nad 
temi szkołami. Na to znów nie mogli się zgo­
dzić katolicy, gdyż oznaczałoby to mianowanie 
do szkół wyznaniowych częstokroć uauczycie- 
li innych wyznań, niz^sama szkoła. Sprawa opar 
fiajjsię wreszcie o parlament, gdzie katolicki 
deputowany(jScurr (laburzysta) wniósł do pro­
jektu rządowego poprawkę, głoszącą, iż prujeki 
rządowy dotąd nie może wejść w życie, noki 
parlament szkołom wyznaniowym nie zapewni 
koniecznego subsydjum z ograniczeniem kon 
trob rządu nad szkołami wyznaniowemu Po­
prawka ta uzyskała większość głosów, przez co 
rząd poniósł porażkę. W ten sposób walka o 
szkołę wyznaniową w Anglji dzięki katolikom 
odniosła pewien sukces. Charakterystycznem 
jest. że.sąmo glosowanie wykazało, it katolicy 
angielscy w parlamencie pomimo należenia -,i 
różnych obozów glosowmli wspólnie.

----------<jO>-
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Nowe postępy techniczne w rolnictwie. * i  > o r< .
Aeroplany na usługach rolnictwa. —  Starodawna chińska metoda stosowana w XX wieku 

Rotacyjna mleczarnia, ostatnią nowością techniki.

W  czasach ostatnich dokonywa się duży 
przewrót w dziedzinie produkcji rolniczej dzię­
ki pracy techników całego świata. Buduje się 
i konstruuje coraz to nowsze maszyny rolni­
cze, których zadaniem jest ułatwić gospodar­
kę rolną, doprowadzić do potanienia kosztów 
produkcyjnych w rolnictwie i spotęgować wy­
twórczość.

Aeroplanów używa się dziś do tępienia 
Szkodników niszczących sady, lasy i zasiewy, 
do przeprowadzania siewów na wielkich prze­
strzeniach. Kombinuje się coraz nowe typy 
oranżerji i szklarni, ażeby przenieść tam maso­
wą i ulepezrmą produkcję jarzyn i owoców.

Mimo spadku cen na zboże, technicy rolni 
■w ścisłem porozumieniu z agronomami, chemi­
kami i higjeńetami, obmyślają nieustannie 
sposoby zwiększenia produkcji zboża. Staro­
dawna jeszcze chińska metoda, polegająca na 
flaneowaniu a nie zasiewaniu żyta czy pszeni­
cy, stosowana jest dziś w wielu kra>ach z du­
żym nakładem energji i środków finansowych 

zaczyna wydawać ijjipc*nu‘ące rezultaty, 
'W Niemczech np. metoda obsadzańa pól flan­
cami zbóż zaczyna stawać się bardzo popular­
ną- tem więcej, że —  jak tam obliczono —  da­
wać może rocznie nawet przy bardzo nisk:eh 
■cenach o 2 miliardy zysku więcej niż dotąd 
w  gospodarstwie naredowem. Sadzenie zbóż 
■napotykało tam jednak na trudności, że wzglę­
du na uc:ążh"wą pracę, jaka z w ia n a  jest z te­
go typu gospodarką. Skonstruowano w;ę,c 
specjalną maszynę, która szybko, dokładnie 
i  tanio sadzi flance.

Pod Nauen. stosuje się obecnie, w tamtej- 
szern laboratorium techniczno - rolniezem jesz­
cze inne pomysły. Jak wiadomo, niesłychanie 
ważną rolę odgrywa w gosoodaree rolnej 
produkcja paszy dla bydła. Niestety rzadko 
tykko zbiory jej eą wystarczające. I  obora tor­
tu m w Nauen postanowiło uregulować tę spra­
wę. Długi czas próby ule dawały rezultatu. 
Ostatecznie iednak —  udało s’’ę! Odtąd roltrk 
będzie mógł produkować sobie tyłe paszy ile 
będzie potT7/cbował Recepta zaś iesł taka;

trzeba stosować automatyczne nawadnianie 
przeznaczonego na produkcję paszy pola (do

już  a paraty ) ,  trzebatego celu zmontowano
specjalnie nawozić pole i zastosować kilka in­
nych pomysłów.

Wynik będzie taki, że przyspieszymy pro­
dukcjo traw do tego stopnia, iż dojrzewanie 
■trwać będzie zamiast dotyohczasow tygo­
dni —  dnie tylko. Do pokosów używane będą 
(specjalne maszyny, a, ażoby trawa mogła być 
szybko użyta jako siano, inne maszyny przy­
spieszą jej wysuszanie, sprasują apetycznie i 
dostawią do żłobów.

Albo inny pomysł. W  Ąmeryęe doprowa­
dzono po 39-letniej. żmudnej .pracy w  łabora- 
torjum Walkcr-Gordona, przy pomocy Ediso­
na, do zmontowania rotacyjnej mleczarni, któ­
ra pozwala w ciągu 12 i pół minut obmyć 50 
■krów-, osuszyć je, i w sposób absolutnie higie­
niczny wydoić.

Owa rotacyjna mleczarnia, nazwana „Roto. 
lektors", jest cudem techniki. W  kilku sło­
wach można ją tak opisać; Jest tp bała 
■okrągła, na której posadzce znajduje się ol­
brzymie koło obrotowe. Od środka tego koła 
■idą ścianki 50 boksów. Każdy ma własną ina- 
szynerję. a wszystkie są uzależnione od gn- 
■z:czka elektrycznego, znajdującego się w bocz­
nym pokoju. Za noc’śnięci cm guziczka, podle­
ca zaczyna powoli obracać się. otwierają się 
drzwi zewnętrzne boksów i do bażdpgo z nich 
wpędza się krowę. Boksy są ośwktlone ełek- 
trycznością. Słychać szum wody. Krowy otrzy- 
■rmiią natryski. Potem sneciałne szczotki elek­
tryczne jadą sobie no korpusie krowy. Trwa 
■te kilka sekund. Teraz osusza krowv prąd 
suchego now:et,rza. na każdą z nieb on i da gu­
mowy pie.rśńrń hlfiey od grzlretu w dół. cew­
ki chwytała automatycznie za wymiona ‘ za­
czyna sie dobrnie. Mleko idzb do zhtórńków 
sv].-lprivch. pirzyezem rc.icstrub s"ę lego ilość 
i iakośc. a notom maszeiruio do flaszek, te zaś 
sa automatycznie korkowane i na tra.nsniis’ach 
r-fUi-ieine do mmazynn

Kierunek ortodoksyjny w państwowym  
Ksśc-ieie szwedzkim.

Wychodzące w  Lun cl czasopismo religijne 
. îrist-etndomeai och var tid“ w ostatnim swoim 
uiumerze zawiera interesujące <Ua katolików wy 
■mody o „prądach ortodioikrsjęjnyeh w łonie pań­
stwowego Kościoła szwedzkiego11. W  wywo­
dach tych znajduje się m. in. uwaga, że jedną 
z dziedzin,, w których duchowny musi uzupeł­
niać nadal swoje studja, jest modlitwa fetmąją. 
■księgi, w których przedstawiony jest cudowny 
■świat modlitwy chrześcijańskiej i wskazana dro 
ga do niego. Te księgi muszą być wprowadzone 
na kursy. Staną się one czynnikiem pomocnym 
do ułożenia brewjarza, którego protestancki 
Kościół szwedzki nie posiada, a za którym wielu 
duchownych sizwedzkich tęskni. Jest. również 
rzeczą bardzo pożądaną, by duchowni protes­
tanccy umieli modlić się liturgicznie, to znaczy, 
by umieli szeregować w pewien określony spo­
sób prawdy religijne, co bardzo ułatwi rozmy­
ślanie.

Jako trzeci moment w tych, rozważaniach 
Wysunięta została konieczność obowiązkowego, 
odosobnionego pobytu w pewnem miejscu w eią 
■gn określanej liczby dni. Tu autor wypowiada 
się poprostu za katolicką ideą rekolekcyj, któ­
rym przypisuje wielkie znaczenie dla życia du­
chowego.

Wprawdzie autor artykułu nie zlradiza sym- 
Jpatji dla katolicyzmu i wyraźnie podkreśla swo­
ją przynależność do lutorskiogo protestanity- 
ffluu, ale Wywody jago świadczą niezbicie, że 
stara, odwieczna mądrość katolicka i doświad­
czenie katolickie poczynają znów nurtować ser­
ca i umysły mieszkańców dalekiej Półno­
cy. (KAP.).

 § ::--------

Budowa kościoła katedralnego 
w Białogrodzie.

, - , Hojna ofiara Ojca św.

Komitet budowy katolickiego kościoła ka­
tedralnego w stolicy Jugocilawji rozszerzył swą 
działalność na całą Jugosławję i poza jt j grani­
cami w różnych krajach katol.ckicb. Ma to być 
pierwsza katolicka katedra w kraju i w mieście 
rwęzłowem, które łączy katolicki Zaouód z pra­
wosławnym Wschodem.

Koszta budowy obliczono na 30 mijonów 
dynarów (około 5 miljonów zł.), z której to su­
my połowa przewidziana jest na samą budowlę, 
druga połowa zaś na urządzenie wewnętrzne i 
upiększenie kateduy. Do konkursu saanęło 160 
architektów, z których pierwszą nagrodę otrzy­
mał niemiecki architekt Józef Wempsler z Dort­
mundu. Zaznaczyć należy, że wobec ogromne­
go doboru projektów, wybór został dokonany 
nie bardzo szczęśliwie, albowiem wyto ul o mo­
dernistyczny projekt niemiecki, który przedsta­
wia monumentalną, eo prawda, budowlę, ale 
■wyglądem swym niepodobną do typu kościoła 
katolickiego, gdyż brak jej np. tak wybitnej 
oznaki, jak wież i wieżyc wogóle. Podobno rząd 
miał się sprzeciwiać budowie gotyckiego lub 
romańskiego kościoła katedralnego w stolicy 
państwa, jakkolwiek przyznać należy, że ten 
sam rząd wyświadczył komitetowi bardzo du­
żo różnych ułatwień, dając np. bezpłatnie plac 
odpowiedni pod bud ówę katedry.

Ojciec św. wyasygnował na budowę katedry 
katolickiej w Białogrodzie kwotę 1,006.000 lir 
'włoskich. (KAP.).

Widmo wojny w przyszłości.
W  Gemewio z racji ostatniej sesji Rady l i ­

g i Narodów rozpowszechniana jest odezwa, 
■wzywająca do zdecydowanej walki przeciw 
■wojnie. Odezwa podkreśla, że przyszła wojna 
będzie wojną chemiczną i przewyższy pod 
■względom spnstoszń wszystko, co dotąd świat 
widział. Naród, który będzie posiadał szybkę 
samoloty i wyzyska ostatnie zdobycze z dzie­
dziny chemji, potrafi steroryzować cały świat, 
nawet wtedy, jeśli nie będzie pewny zwycię­
stw .' I •

Ostatnie manewry powietrzne —  głosi dalej 
odezwa —  dowiodły, że nie mamy dotąd środ­
ków skutecznych obrony przeciwko wojńe 
chemiczno-po wietrznej. Eskadra samolotów
z bombami będzie mogła zniszczyć w ciągu 
kilku minut całe miasto, a jeśli bomby zawie­
rać będą gazy skoncentrowane, obrona przy 
pomocy masek gazowych będzie bezskutetcz- 
na. Odezwa podaje, te Niemcy dokonywają te­
raz prób 7, „bombami ognioweimi“ . Taka bom­
ba, uderzywszy o jakikolwiek przedmiot, spo- 
wtoduje natychmiast pożar, który posiadać bę­
dzie temperaturę 3000 stopni. Walka z tym 
■pożarem będzie niemożliwa, gdyż użycie wody 
wzmagałoby tylko płomień.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o Ra’rychle?sze uregu­
lowanie prenumeraty.

§ e a t r  i  f e i n o .

Kino i radio wrogami teatru.
Austrjacki minister oświaty dr. Czerniak 

przedstawił Izbie na ostatnicm posiedzeniu 
katastrofalną sytuację austrjac.kie.h teatrów 
prowincjolnanyeh, któro, ieśli warunki nie ule­
gną zmianie, zmuszone będą w krótkim czasie 
zamknąć zupełnie podwoje. Przyczyną t-ego 
smutnego stanu wszystkich bez wyjątku tea­
trów prowincjonalnych jest według oświadcze­
nia ministra, konkurencja kina, a szczególnie 
radja, które teatrom stołecznym mniej dają 
się we znaki, zaspakajają natomiast zupełnie 
potrzeby kulturalne spokojnego obywatela 
prowincjonalnego miasteczka.

ODZNACZENIA FILMU „N A  ZACHODZIE 
BEZ ZMIAN".

W wyniku plebiscytu, przeprowadzrnego 
wśród publiczności ameryka,ńsk:ej na najlepszy 
film roku ubiegłego —  pierwsze miejsce otrzy­
mał w Stanach Zjedn., obraz p. t. „Na Zacho­
dzie bez zmian", osnuty na tle powieści Re- 
marque’a. Tenże sam film otrzymał drugte 
miejsce przy podobnem głosowaniu w Niem­
czech (w tych samych Niemczech. które zaka­
zały wyświetlania tego filmu!). Brytyjska Aka- 
demja Umiejętności przyznała temu obrazowi 
ptorwszą. nagrodę za rok 1930 w postaci zło­
tego medalu.

F ’lm remark-owski będzie niebawem wy­
świetlany w Polecą.

JAPOŃSKA TRUPA TE ATRALNA
NA W YSTĘPACH W WARSZAWIE.

W  dniach 7, 8 i 9 lutego odbędą się na 
scenie Teatru Wielkiego przedstawienia cał­
kowicie wykonane przez najsłynniejszy dziś 
zespół aktorów japońskich, na czele których | 
stoi sławny Tokuiro Tsutsuji. aktor a zarazem 
reżyser. Świetna ta egzotyczna trana, objeż­
dżająca obecnie wszystkie wielkie środowiska 
Europy, odniosła tryumfalne sukcesy m. in. 
w Nowym Jorku. Londynie, Paryżu i Berlinie. 
Przedstawienia odbywać się będą w autentycz­
nych dekoracjach japońskich wzorowanych na 
klasycznym staronippońskim teatrze Kabuki. 
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„Panic ida“ Pawłowei.
Zwłoki tancerki Anmy Pawiowej zostały od­

transportowane z kaplicy szpitala w Hadze do 
Londynu, przez jej męża, Francuza, senatora
Dandre.   W  czasie odśpiewanej przez
chór emigrantów rosyjskich „panichidy“ kilka 
uczenie Pawiowej zemdlało. Rozdzierające sce­
ny działy się w czasie przenoszenia trumny.

Uczeiuee spazmatycznie obejmowały trumno, 
całowały ją, nic chcąc dopuścić do jej wynie­
sienia.

Pawłowa w testamencie uczyń la wielki za­
pis dla swego zespołu nod warunkiem jedimk. 
że zespół ten nie rozleci s;ę. lecz będzie nadał 
pr e-wał pod kierunkiem Tonołowej. najlep­
sze) i nanvienreiszej uczeniey zmarłej.

Należy dodać, że we wszystkich baletach 
Pawiowej panowała żełazra dvscvpbna i pu- 
ryt.ańska wprost mor^-ność Życie w zesnole 
nrzypomtpało koszary W  T,mdyn-ie nazywano 
d-dpw-ozeta lei zesnobt . w es t a tó** ml Pawtowci". 
Na dwa rh>' r w i l  Pawłowa kn-mD
baletowi ieebać do P-ul-sHi na zapowicdz;any 
wysfen. mówiąc z uśmiechem:

—  N=ech rnz balet Pawiowej zatańczy bez 
Pawiowej...

Teraz iuż liczentee tańczvć będą zawrze
TTUiŜ Tyt)*.

!■ ■ *■! tmmmnmKammammmsmmmmmgmiwKmrmmnimzFmm

^ w e i m o i r .

U piekarza. —  Proszę pani. te bułeczki sta­
ją się z dnia na dzień coraz mnieiszn Wczoraj 
mogłam iuż całą bułeczkę odrazu wtoźyć I-o 
uist, —  Moia paniwsm. a czy to aby napcw.no 
bułeczki tomu wtórne?

Przy zmianie adresu orosimy 
PT. Prenumeratorów o łnrkawe 
'o lanie dawne-e ;-ir-

Imprezy sportowe w Krakowie.
Doroczne Powszechne Zawody strzeleckie 

„Sokoła" krakowskiego na strzelnicy zimowej 
w gmachu przy ulicy Wolskiej 27 odbędą się 
w dniach 21 i 22 lutego br., dostępne dla zrze­
szonych w Towarzystwach uprawiających 
sport strzelecki, w  programie konkurencje dla: 
sen jorów, kobiet i dla niena grodzonych.

Informacyj udziela codziennie kancelarja 
„Sokoła" od godziny G-tej do 8-mej wieczorem.

Krakowska YMCA urządza w dniach 1 i 2 
lutego turniej siatkówki i koszykówki z udzia­
łem drużyn; Łódzkiego Klubu Sportowego, 
Cracovii j YMCA. Rozkład spotkań jest nastę­
pujący:

Niedziela godz. 18: LKS— Cracoyia (siat­
kówka), LKS— YMCA (koszykówka).

Poniedziałek godz. 11. YMCA Cracoyia
(siatkówka i koszykówka),

godz. 18. LKS—YMCA (siatkówką), LKS— 
Cracovia (koszykówka).

W  dnju 2 lutego o godz. 11 przodpol. w Tea* 
trze Domu Żołniorza, Mogilska odbędzie się 
spotkanie bokserskie pomiędzy drużynami 
„Policyjnego Klubu Sport." z Katowic a WKS. 
Wawel. Zawady powyższe budzą powszechne 
zainteresowanie ze względu na bardzo dobrą 
formę obu przeciwników.

Skradziona spluwaczka.

Przed sędzią grodzkim M l oddziału w Wat 
szawie stanęła ouegdaj drobna, zgarbiona sta­
ruszka. Ma twarz zeschnięta., spłowiałe oczy, 
zapadło usta. Na ramionach nosi potarganą 
chustę, Ala Jat fil i na.zywa się Agnieszka. 
Walczak. Została aresztowana za kradzież 
spluwaczki z klatki schodowej przy ul. Mio­
dowej 9.

Nie zaparła się tej kradzioży. Chciała ją 
ukraść i sprzedać. Dostałaby za nią, jak mówi, 
choć z 50 groszy. Pytana o zawód odpowiada.

—  Jak się zdarzy, panie sędzio. Schody 
czasem umyję, starzyznę-jaką dostanę.... alo 
to rzadko się zdarza... Ktoby dal robotę 
Starej?

Jest bezdomna. Nie ma nikogo bliskiego, 
nikogo z rodziny.

Sędzia skazał ją za kradzież spluwaczki 
na trzy miesiące więzienia.

1 tu wstawiam s:ę moralntó za 64-lctn'ą sta. 
rusz,ką Agnieszką Walczak wbrew jej woli. 
Oto —  kiedy usłyszała wyrok, zrobiła uśmięch 
ńętą minę To. nic. że będzie nos!ć na ramio­
nach piętno kary ale przećtż czekaią ją 
w tej chwT dnie spokoiu. c;szy i wypoczynku. 
Za nr as t marznąć po nocach. gWlztó ?:ę i wał- 
ezvć o każdy oehłen ełjpba — będzie miała 
zabezpieczone trzy mito-wane mtóstóce w wię­
zieniu.

Słyszeliśmy o ordynarnych mordercach, 
z któryci) robiono orzeł sadem ohjrktr osy- 
cho.r>n*ołoę-'p7iTivoh problemów. S'łv«zeV;t,mv o 
matkach. 1 fó.yp 7 zimną krw'a roortowntó 
w bestialski sposób nowonarodzone dzVo’ L i­
tość przyszłych  dla kohie‘ v nuszcza^ ,'e 
wolno. Dzisiaj słyszymy, że staruszkę skazuje 
się na 3 miesiące za kradzież spluwaczki

Ostatecznie iest iakaś różnica między ra. 
dzicną snłtiwaczką a skradztonemi 300 i> 'ą- 
cam-5 złotych. Nie bronimy zamachu na splu­
waczkę. ale myśEmy z frwesra o te* kobiecie, 
którą za trzy m;es'ące nncl,łonie ponownie nę-
ti-ro wie”,sic.ro nnasta. (maf.).

Dziś w ielka nrctujeni na e' eanaeli dwu na jw lększ ,,<‘b teatrów  dżw ękowyeh

iiorcnr
u l. S t a r o w iś ln a  L .  16

„ m m r

u l. św . ( ie r t r u d y  L . 5.

W le " )h 5ę  ś w l f l o  i l lm u  p o H K I e ^ o !

Olgonfuczne Brcu '*7 €Jo sto ?te. n i  czele w zecUśwlutowei orofluhcH dżwlę- 
howej. — Naiclinsoiiii twór nadJudzhłcn wusithaw?

CUD GRYt — CUD W YS s A W Y  ; — CUD TECHNIKI!

W F A T R  2“ M O R Z A
Bohaterski epooea walk i poświęcę,iia przeońkna sielanka miiosua osuula na Ile gen alnei 
wizji Stefana Żeromskiego. Arcydzieło to, chluba polskiej kinematografii, musi każdego do głębi 

poruszyć. Mistrzowski koncert gry dają:

najpiakniejsza para kochanków MARJA MALICKA — ADAM BRODZISZ
oraz znakomici artyści ocen po skich 

K, Janosza Stępowski — Eugeniusz Bodo — Jerzy Kobusz — Adolf Dymsza
Pieśni chóralne w wykonaniu ,Chóru Dana*. Scenar usz Wacław Sieroszewski i Anatol Stern

Beż,y»«r K. Czyński.

Przedstawienia w obu teatrach codziennie o g. 5, 7, 9 10, w soboty i niedziele o g. T 5, 7, i 9T0. 
Ceny mieac w obu teatrach równolite ! -  Każde kino dysponuje własną kopją. 
Przedsprzedaż przy aesacli w obu teatrach przez pierwsze t dni od 12-14 pop



H r SB.
„GŁOS NARODU* x <faia 29-gó sfycznia 19Sf.

C o  sh/ctkat
w  J ^ r a f t o n  i e .

Kraków, dnia 29 go stycznia 1931. 
C z w a r t e k  29: §w. Franciszka Sałezego. 
P i ą t e k  30: ów. Ma/rtyny.
P i ą t e k  30: wschód słońca ,o godz. 7.38, 

sacbód o 16.49. „ ,
  O Q O - ----------- -

ZE SPRAW MIEJSKICH. Dnia 27 b. m. 
odbyło się w Ratuszu pod przew. .radcy i ni. 
Adelmana .posiedzenie Komisji dla zakładu 
czyszczenia miasta i miejskiej straży pożar- 
nej. Komisja załatwiła szereg spraw bieżą­
cych, dotyczących prowadzenia zakładu i 
utrzymania przyrządów ogniowych w należy­
tym stanie, nadto uchwaliła wnioski Magistra­
tu, dotyczące dostawy zaprzęgów dla zakładu 
czyszczenia miasta, oraz rozpatrywała sprawę 
.poboru wody z rzek przez samochody do kro­
pienia ulic. Po wysłuchaniu sprawozdania ma­
gistratu, uchwalono utrzymać dotychczasowy 
Rposób poboru wody do ropienia ulic z hy­
drantów wodociągu miejskiego.

NA  TARG przy u], Zabloeie w dn. 27 bin. 
spędzono ogółem 231 konie. 1'lacono za konio 
pojazdowe 250—500 zł., za pociągowe lekkie 
150— 300, za rzeźne 25— 60. Sprzedano na w y­
wóz zagranicę 10 sztuk, na rzeź miejscową 7. 
Cęny utrzymały się na poziomie targu po­
przedniego. Popyt słaby, tendencja cen zniż- 
Łowa.

KRADZIEŻE. Do mieszkania Tadeusza 
Dańca przy ul. Skwerowej 3-1, włamano się i 
skradziono garderobę oraz walizę z bielizną. 
Na alarm wszczęty przez lokatorów, włamy­
wacz porzucił łu.p i zbiegł. —  Z ganku domu 
pod L. 5 przy pl. Kazimierza W iclkiego skra­
dziono 2 pary nart wartości 100 zł. —  Z ul. 
Halickiej skradziono wóz platformowy na 
szkodę H. Goldhausera.

OFIARA NOŻOWCA. Na drodze w r.n,rkn 
Fałęc.kim ziostal przebity nożom Stefan Koś­
cielniak (lat 21) przez Ludwika Litwińskiego 
dat 20). Ofiaro nożowca opatrzył lekarz Po­
gotowia ratunkowego, poczom przewiózł ją, do 
szpitala. Kościelniak ma namszione lewe płuco.

SPRZYKRZYŁO SIĘ JEJ ŻYCIE. Wczoraj 
O 2 pop. iuterwenjowalo Pogotowie ratunko­
we* u Róży Białowąs (1. 23), zam. przy ul. 
Ciemnej, która w zamiarze samobójczym zn­
iżyła większą Mość nadmanganianu potasu. 
Lekarz Pogotowia, po zastosowaniu środków 
zaradczych, pozostawił desperat,kę opiece do­
mowej.

PODRZUTEK. W  bramie domu przy ul. 
Szlak 23, Agnieszka Czo.p, znalazła porzucone 
2-m'iesięczne dziecko płci żeńskiej. Dziecko od­
dano do żłóbka.

POŻAR GMACHU SOKOLEGO. W  Mielcu 
wybuchł pożar w budującym się gmachu So- ' 
koła i zniszczył dach kryty papą oraz złożono 
wewnątrz budynku malcrjaly budiowal.no. Ogień 
powstał wskutek krótkiego spięcia przewodów 
elektrycznych. Szkoda wynosi 40.000 zł.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
JESZCZE TYLKO  DO 4 LUTEGO TRW AĆ 

BĘDZIE W YSTAW A STVKÓW  w Pałacu 
Sztuki przy Pl. Szczepańskim. Dotąd zwiedzi­
ło ją. .przeszło 20.000 osób. a ciągle jeszcze sa­
lony Pałacu są przepełnione publicznością kra­
kowską i z prowincji. W  pierwszych dniach 
lutego otwarta będzie w Pałacu Sztuki wy­
stawa artystów plastyków wRońskich z Slen- 
dzińskim na czele. Ponado będzie t. zw. wy­
stawa bieżąca na którą już teraz nałoży nad­
syłać zirioszeNa.

TELFFON W BUKOWINIE. W agencji pocz­
towej w Buk owicie fpow. Nowy Targi uruchomio­
no centralę telefoniczną dla ruehu telefonicznego, 
i telegraficznego ze służbą dzienną od godz. 8—12 
l od 15—18 z przerwą w południe.

R R P F R T IJA R  TEATRU S ŁO W A C K IE G O
Czwartek: „Broadway11.
Piątek: Broadway".
Sobota: „Broadway".
Teatr krakowski w Zakopanem: Sobota 3ł-go 

Stycznia „Niebieski lis".
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA"

Czwartek: Prcmjera, gościnny występ Zuli Po­
gorzelskiej i Janiny Sokołowskiej.

Piątek: „Tylko dla dorosłych".
REPERTUAR KINOTEATRÓW .

WANDA: „Wiatr od morza" (film polski, w gł. 
Folach M. Malicka, oraz A. Brodzisz).

APOLLO: „Monte Carlo" (w gł. roli J. Mac 
Donald!.

CORSO: T. „Człowiek morza" (w gł. rolach Wir- 
gina Drndfprt oraz Frank Marion). II. „Złota dzie­
wuszka"

SZTUKA: „Biała Talu" (w gł. roli Leonora 
Ulrich

WARSZAWA: „List nieznajomej" (w gł. rolach 
Jack Trevor. oraz Rue IleribeL,

UCIECHA: „Wiatr od morza" (film polski, w gł. 
połach M. Malicka, oraz A. Brodzisz).

m t .  •

Nagroda literacka Kra!,owa.
Funduje ją Związek Zawodowy Literatów Polskich w Krakowie.

Zainteresowanie literaturą zarówno w Kra­
kowie, jak i w całoj Polsce podupadło znacz­
nie w powojennych łatach a przy zdecydowanej 
centralizacji ruchu literackiego w stolicy —  
Kraków literącki pozostaje w cieniu. Związek 
Zaw. Literatów Polskich w Krakowie postano­
wił tedy ufundować nagrodę, widząc w niej 
sposób do wysunięcia zasłużonych pisarzy na 
światło i uwydatnienia właściwego poziomu li­
teratury miejscowej.

Nagroda zostanie przyznana po raz pierw­
szy. za rok 1930, a następnie przyznana będzie, 
w razie- zatwierdzenia jej przez Walne Zebranie 
Członków Związku —  corocznie.

Nagrodę stanowi kwota zł. 1.000, lub w  mia' 
ro możności większa, oraz pamiątkowy dyplom 
artystyczny z wymienieniem nagrody, roku i 
nazwiska laureata. Nagrodę przyznaje Komitet, 
członkowi Związku, za dzieło literackie z dzie­
dziny poezji, powieści lub dramatu wydane
drukiem łub wystawione na scenie w ciągu

ostatnich trzech lat kalendarz. Nagrody nie mo­
żna przyznać dwukrotnie jednej i tej samej oso­
bie.

Komitet nie jest poza tem skrępowany 
w  swych sądach ścisłemu ograniczeniami a je­
dynie kierować się winien nastepującemi, ogól- 
nemi zasadami: premiować autorów polskich,
związanych z terenem działalności Związku, 
uwzględniać utwory, które wyróżniają sio przez 
swą artystyczną wartość, oryginalność i waż­
ność poruszonych zagadnień; w wypadkach 
konkurencji dwu pisarzy, nie uwzględnić tego, 
który otrzymał już inną nagrodę.

W skład Komitetu wchodzi Prezes Związku 
(lub jego zastępca), jako przewodniczący, oraz 
pięciu członków, wybieranych corocznie przez 
Zarząd Związku w miesiącu styczniu —  także 
z poza członków Związku. Protokół uchwały 
co do udzielenia nagrody musi być ogłoszony 
do 15 marca, danego roku.

Co mówi niemiecki uczony
o wartości Muzeum Etnograficznego na Wawelu.

Często zdarza sio, żo (lo.piero obcy przeko- 
nywują nas ,r> słuszności naszego przysłowia. 
„Cudze chwalicie, swego nie znacie...". Bawił 
w Krakowie przez dwa dni uczony niemiecki 
dr. Wiłh. Pessler z Hannoweru, znany etno. 
geograf, którego odczyty, wygłoszono w języ­
ku niemieckim w Instytueio Geogr. Uniw. Jag. 
zgromadziły tłumy słuchaczów.

Dr. Pessler, znający wszystkie muzea za- 
ebodnin-euiropejskio, rozpoczął zwiedzanie Kra 
kowa od Muzeum Etnograficznego. Nie po raz 
pierwszy .od cudzoziemca usłyszeliśmy słowa 
zachwytu nad bogactwem naszej kultury lu­
dowej. Dr. Pessler wyróżnił przetlewsjzystkiem 
naszą kolekcję wieńców dożvnkowych, jako 
liajbogataą w Europie, efektowne nasze „te-

utry mmjonetek" (szopki krakowskie), dział 
łowiectwa, tkactwa, ohrzędów dorocznych, 
zbiór przyrządów do oświetlania izby oraz bar­
dzo rzadko spotykaną w muzeach aptekę lu­
dową.

Zbiory naszego Muzum Etnogr., posiadają­
ce wicią cennych dokumentów kultury, należą­
cych na Zachodzie do -zaginionych, staną 
się —  zdaniem dr. Pesslora •—  sławne w Eu­
ropie, jeśli otrzymają pomieszczenie, godne ich 
naukowej wartości.

Tak mówią ol>e.y. II nas natomiast trzeba 
czynić alarmy o to, żo Muzeum jest w Kra­
kowie potrzebne, że nio zasługuje na to, aby 
wyrzucić go na bruk lub wywieźć do litości­
wych Katowic. Smutne.

K rak ów ,  ul. F lo r iań sk a  L . 7.
T e le fo n  N r . 1 37 -5 8 . —- " y 1, = ~ a

pierwszorzędne pracownie męskie i damskie
według ostatnich modeli.

Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa!

„Bctlcem polskiego" w efektownej inscenizacji te­
gorocznego sezonu.

•NIEBIESKI LIS" W  ZAKOPANEM. Na za­
proszenie kół miejscowych, teatr ni. im. J. Słowac­
kiego daje przedstawienie w Zakopanem, w sali  ni n 1

nabywać można w Komitecie przy ul. Starowiślnej 
L, 48 I. p. codzionnio od godz. 11—13.

Reduta karnawałowa
odbędzie się w sobotę dnia 31 stycznia, stąra-

,.Morskiego Oka", w sobotę 31 b. m. świetnej ko- róom Kom. Kulturalno-oświatowej Drukarzy kra- 
mod]] ■•NMiinski lis" w obsadzi® premierowej. Jkowskich, w salach „Sokoła" przy ul. Wolski

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Wobec 
nadzwyczajnego powodzo.rea „Broadway", efekto­
wna ta sztuka grana będzie dziś i przez wszystkie 
dni najbliższe bez przerwy. W niedzielę po połu­
dniu po raz 18-ty największy sukces tego sezonu 
,.Roxv", stało wypełniająca widownię. W ponie­
działek po południu, po cenach najniższych, jesz- 

jedno i ostatnie w tym sezonie przedstawienie

TEATR REWJI „BAGATELA". Dziś w czwar­
tek premjcra rowji rewelacyjnej p. t. .Tylko dla 
dorosłych" z występom gościnnym gwiazd „Mor- 

Iskiogo Oka" Zuii Pogorzelskiej i .Janiny Pokołow- 
slricj, oraz świetnej pary baletowej Elvi i Mortioff. 
przy udziale całego zespołu Teatru lłewji Baga­
tela. który świetnie potrafił się dnstrcdć do tak 
znakomitych gości. Rew,ja ta ma humor, dowcip 
aktualny i nieznany krakowskiej publiczności cał­
kiem nowy repertuar, dzięki czemu świetna ta re- 
wja może liczvć na powodzenie

ARTUR RUBINSTEIN, znakomity nasz piani- 
sta-wirtuoz, cioszący się niezwykłą popularnością 
w największych ogniskach kultury muzycznej, wy­
stąpi w Krakowie z jedynym koncertem we czwar­
tek 5 lutego b. r. w Starym Teatrze.

Kronika karnawałowa.

Wielką zabawę karnawałową 
urządza 11,1 dochód kolonij wakacyjnych dla 

ubogich uczennic. Koło Rodzicielskie szkoły im. 
św. Kingi w dniu 1 lutego, w sali Twa Lekarskie­
go przy ul. Radziwiłłowskiej. Zaproszenia wcze­
śniej do nabycia w firmie Zicmbickiego przy pl. 
Marjackim.

Doroczna Reduta Artystów Teatru im. J.
Słowackiego

największa atrakcja rezonu karnawałowego, od­
będzie się w salach Starego Teatru, w sobotę dnia 
7 lutego. Imienne zaproszenia wydawać będzie Ko­
mitet Reduty od wtorku dnia 3 lutego w Kasie te­
atru (wcstihul) od godz. 11 rano do 1 w południe 
i od godz. 5 po południu do 7 wieczór. .

ukiej.
-----------OQO-----

Propaganda Krakowa orzy urządzaniu 
wystaw.

W  Muzeum Przemysłówem odbyło się po­
siedzenie Komitetu Organizacyjnego „To w. 
propagandy i wystaw" pod przew. wdeeprez. 
m. Ostrowskiego. —  Rezultatem obrad było 
uchwalenie statutu Towarzystwa, które bidzie 
oparte na ustawie o spółdzielniach, T'  ~ '' '

Wielką Zabawę Taneczną
urządza Koło przyjaciół VII. Drużyny harcer­

skiej im. Rejtana w Krakowie, w sali ną Kotłowem 
przy ul. Potockiego L. 1S. dnia 1 lutego o godz.
9-tej wieczór. Czysty dochód przeznaczony na u- 
rządzenie letniego obozu harcerskiego w' czasie
tegorocznych wakacyj. Wstęp 3 zł., bilet familijny . , . . . .
(4 osoby) 10 zł,, akademicki 1.50 zŁ Zaproszenia 1.90, I I  kl. 1.70, Ul U. l.oO. zadnia poicciwi-

założycieli składa
Komitet

się z Gminy m. Krakowa, 
Izby Drzem. HandL, Maiopolsk. Tow. Rolni­
czego i Związku Turystycznego, zaś członka­
mi spółdzielni będzie szereg instytucyj prze­
mysłowych. gospodarczych, handlowych i spo­
łecznych Krakowa. Członkami mogą być rów­
nież osoby fizyczne. Zadaniem Towarzystwa, 
o czem już w swoim czasie donosiliśmy, bę­
dzie ptopaganda Krakowa przez urządzenia 
■wystaw, pokazów, oraz innych imprez na wzór 
zachodnio-europejski. W  najbliższych dniach 
zwołane będzie zebranie organizacyjne Towa­
rzystwa.

Dalsza zniżka cen m ięsa i wyrobów 
m asarskich.

Magistrat podaje do wiadomości,, że od dn. 
20 b. m. mogą być pobierane w sprzedaży de­
talicznej nast. ceny za 1 kg. wołowina: zadnia 

20 proc. dokładką I  kl. 2.40. II kl. 2.10. 
ITT kl. 1.70. zadnia bez dokładki I kl. 2.80. II 
kl. 2.50. 111 kl. 2.00, zadnia przednia I  kl.

ca I  kl. 3.00. H kl. 2.79, ID kl. 2.20, 
cielęcina: dych, kotlety, łopatka I  kl. 2.60, I I  
kl. 2.40, II I  kl. 2.00, mostek, karczek I  kl. 
2.20, II kl. 2,00, III kl. 1.60, wieprzowina: mię­
so wieprzowe 2.00, szynka surowa bez dokład. 
2.40, kotlety bez dokład. w jat. 2.80, kotlety 
bez dokład, w sklep. 3.00, bil. słonina 2.60, 
smalec 3.40. smalec szary 1.80. sadło bez oto­
ki 2.S0;

Wędliny: szynka wędzona w całości be*
kolanka 3.80, szynka krajana na części bez 
skóry 6.20, szynka westfalska got. 5.40, bo­
czek i karczek gotow. 5.40, kiełbasa surowa 
2.50. kiełbasa siekana 2.60. kiełbasa t. zw. 
„wiejska" 3.60. kiełbasa krajana 4.00, kiełba­
sa polędwicowa 5.60. wędzonka surowa 2.70, 
wędzonką gotowana 3.20 i t. d. *

Zniżka cen mięsa i wyrobów masarskieS 
powinna być jeszcze wydatniejsza, odpowie­
dnio do ecn bydła i nierogacizny na targu. 
Rzecz niezrozumiała, że magistrat nie zajął 
się, dotąd skontrolowaniem niesłychanie wygó­
rowanych cen potraw w restauracjach krakow­
skich. Mimo, że ceny mięsa i tłuszczów już kil­
kakrotnie w ostatnim czasie uległy zniżce, pa­
nowie restauratorzy utrzymali ceny potraw 
nadal, na bardzo wysokim poziomie, zgoła nia 
proporcjonalnym do cen targowych.

Zabó stwa na zabawie weselnej.
Dnia 25 stycznia ub. r. liczniejszo towarzy­

stwo podmiejskie zabawiało się w  restauracji 
Żu wały przy ul. Mogilskiej w Krakowie. Wy­
szedłszy oboło godz. 23 z restauracji w stanie 
podochooonym, udali się: Zygmunt Pamuła
(lat 27), Kazimierz Mika (lat 28),. Stanisław 
Wróbel (lat 26), Władysław TwarowsM (lat' 
21), Tomasz Marcela (lat 30) i Władysław 
Sztych (lat 22) przed dom Antoniego Laski 
przy ul. Mogilskiej 41, gdzie odbywała się za­
bawa weselna córki gospodarza. Nieproszeni 
goście wtargnęli do wnętrza i wszczęli sprzecz­
kę z gośćmi weselnymi. Gdy Pamuła zażądał, 
by muzyka grała wyłącznie dla niego, pow­
stała bójka, w czasie której zgasła lampa. Go­
ście i napastnicy rzucili się do drzwi, wycho­
dzących na ogród, gdzio wkrótce rozległy sio 
krzyki „noży". Pamuła z nożem w ręku zaa­
takował syna gospodarza Franciszka Laskę, 
który zasłonił się krzesłem. Wówczas Pamuła 
rzucił się na Wojciecha Sitę i  zadał mu trzy 
pchnięcia nożem w plecy. Uciekając w towa­
rzystwie Marceli, Pamuła natknął się we furt­
ce ogrodu na drugiego syna gospodarza Stani­
sława Laskę, który właśnie wracał z miasta po 
odprowadzeniu narzeczonej. Pamuła zadał La­
sce uderzenie w głowę, tak, że Laska przewró­
cił się, jednak natychmiast zerwał się i począł 
uciekać. Pamuła puścił się za nim w pogoń 
i dopadłszy go zadaf mu nożem cios śmiertel­
ny w głowę. Padającego na ziemię otoczyli 
Marcela, Mika i Wróbel, a wówczas Laska od­
niósł jeszcze trzy rany kłute na klatce pier­
siowej. Kiedy na pomoc bTatu nadbiegł brat' 
Laski z kilku gośćmi weselnymi, napastnicy, 
uciekli, przyczem Pamuła oddal kilka strzałów 
rewolwerowych w kierunku ścigających go. 
Stanisaw Laska przewieziony do szpitala zmarł 
po kilku godzinach, zaś Sito odniósł ciężkie 
uszkodzenie ciała.

Zajście powyższe. znalazło epilog w  sądzie 
akr. karnym w  Krakowie przed trybunałem 
orzekającym, który podczas dwudniowej roz­
prawy przesłuchał kilkunastu świadków krwa­
wego wesela przy ul. Mogilskiej, zakończone­
go śmiercią brata panny mlodoj. Po przepro­
wadzonej rozprawie Pamuła skazany został tx  
zbrodnię zabójstwa, ciężkiego uszkodzenia ciała 
i gwałtu publicznego na 6 lat ciężkiego wię­
zienia, zaś za zbrodnię gwałtu publicznego 

ciężkiego uszkodzenia ciała: Mika i Sztuch 
po jednym róku, Marcela na 8 miesięcy cięż­
kiego więzienia, wreszcie tylko za zbrodnię 
gwałtu publicznego Wróbel i Twarowski po 
6 miesięcy ciężkiego więzienia.

Rozprawie przewodniczył s. o. Jek, wofco- 
wali s. o. Buratowski i s. o. Wątor, oskarżał 
prokurator Dr Kuc.

Samobójstwo absolwentki filozofii.
W domu przy ul. Skotnickiej 226 w Tar­

nowie targnęła się na swoje życie Irena Igniew- 
ska (lat 25), absolwentka filozofii Uniw. Jag. 
Igniewska zażyła cjankali, tak, że śmierć na­
stąpiła momentalnie. Przy samobójczyni nie 
znaleziono żadnych dokument/ów ani Mstów, 
któreby wyjaśniały przyczyny tragicznego 
kroku.

JADL, P IL  I  NIC NIE PŁACIŁ'.
Franciszek Rynducha (1. 25) nie mając pie­

niędzy odwiedzał restauracje, spożywał naj­
droższe potrawy, a gdy przyszło do płacenia 
opuszczał niepostrzeżenie lokal i wypływał 
w innym, gdzie znowu uprawiał ten sam pro­
ceder. Noga poślizgnęła mu się dopiero w trze­
ciej z .rzędu jadłodajni, gdzie również uraczył 
się obficie wspaniałym obiadem i winem. 
Ryndueho przytrzymano w chwili, gdy chciał 
się ulotnić z restauracji i oddano go w ręce 
policji.
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Wylosowane książeczki oszczędnościowe
W  dniu 26. I. br. odbyło się w Pocztowej 

Kasie Oszczędności V III z rzędu losowanie 
prerojowych książeczek oszczędnościowych 
P. K. O., S. II. Premje w wysokości 1000 zł. 
padły na następujące N-ry:
50.146 60.236 71L905 76.860 81.157 90.008
50.699 61.114 70.979 77.207 81.326 90.204
50.715 61.691 71.169 77.297 81.652 90.908
51.032 61.876 71.458 77.402 S1.675 90.965
51.817 61.938 71.668 77.552 81.990 91.596
52.091 62.165 71.773 77.603 82.016 91.62S
52.216 63.026 71.949 77.744 82.221 92.482
‘52.220 63.182 72.009 78.512 83.871 93.438
52.274 64.311 72.495 78.559 83.981 93.506
52.332 64.808 72.633 78.675 84.278 93.557
52.488 64.823 72.642 78.806 84.824 94.388
52.603 66.285 72.845 78.862 S4.977 95.527
53.033 67.679 72.904 78.886 85.299 95.576
53.768 67.987 73.016 85.762 95.689
54.016 68.125 73.083 86.438 96.211
54.465 69.206 73.179 86.624 96.246
54.978 69.208 73.428 87.393 96.294
55.485 73.484 87.457 96.402
56.130 73.612 87.702 97.206
58.279 74.629 88.519 97.607
58.335 74.657 88.532 98.544
59.127 75.077 88.809 99.046
59.366 75.173 89.288 99.082

76.027 89.579 99.281
76.291 89.587 99.6S2

! 76.680 89.701
76.749 89.763

ł t-------- oryo— — —
PRZYSPIESZANIE ZGŁOSZEŃ 

'O  NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKACH  
PRZY PRACY.

Ministerstwo pracy i opieki społecznej prze­
prowadza obecnie badania, celem przyspieszę, 
nła zgłoszeń o nieszczęśliwych wypadkach przy 
pracy i wprowadzenia jednolitej statystyki 

'■yr zakładach ubezpieczeń od wypadków.
W  związku z tean, główny inspektor pracy 

polecił okręgowym inspektorom pracy zbadanie 
.wypadków, zgłoszonych w poszczególnych okrę 
‘.gach za okres od 1/V3L do 31/VIII 1930 r. dla 
stwierdzenia rozpiętości 'zasti pomiędzy zaj­
ściem wypadlru a dojściem wiadomości o wy. 
i padku do odpowiedniego inspektora pracy.

Ponadto rozważa się metody prowadzenia 
'Statystyki pod względem jednolitego podziału 
\ przemy stu na grupy, oraz jednakowego ujmo- 
• ■wania przyczyn i skutków nieszczęśliwych wy. 
'padków według wzorów, przyjętych w statysty* 
ce wypadli owej na terenie międzynarodowym. 
Metody będą ustalone w sposób jednolity dla 
/wszystkich zakładów ubezpieczeń od wypad­
ków na terenie całego państwa.

i
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Kredyty dodatkowe w Sąjmifi.
1 Porządek dzienny piątkowego posiedzenia.

Warszawa, 28. 1. (Tel. wł.). Rozdano por/.ą- 
ifjek dzienny piątkowego posiedzenia Sejmu. 
M.-ędzy punktami tego porządku dziennego znaj 
iłują się przedłożenia o kredyty dodatkowe nA 
;rok 1923/29, na okres budżetowy 29/30, 30/31, 
ftudzież ratyfikacja szeregu umów międzynarodo 
twych, jak z Persją, Jugosławją, Czechosłowa­
cją i ia.

1 745 bankructw w tl-u  m iesiącach.
Warszawa, 28. 1. (Tel. wł.). W  11 miesiącach 

«b  roku ogłoszono w Polsce 745 upadłości, 
w roku 1929 —  516, a w 1928   285. Najwięk­
sza ilość upadłości przypada na województwo 
centralne, bo 430. W  woj. potnorskiean i poznań- 
skiant było 149 upadłości, na Śląsku 40 itd.
KOMISJA BUDŻETOWA KOŃCZY OBRADY 

NAD BUDŻETEM.
Warszawa, 28. 1. (Tel. wł.). Sejmowa Ko­

misja Budżetowa na posiedzeniu wieczomem 
przeprowadziła ć itgie czytania budżetu mini­
sterstwa skarbu i przyjęta cały szereg popra­
wek. We czwartek odbędzie się trzecie czyta­
nie bndżetu min. skarbu i generalny referat.
OBRADY 7j AU3TRAJCKIEMI TOWARZY­

STWAMI UBEZPIECZEŃ.
Warszawa. (PAT). W  dniu 25 stycznia b. r. 

i rozpoczęły się w Warszawie rokowania między 
1 rządom poMtkn s auistrjackim w sprawie dzia­
łalności austrjackich towarzystw ubezpieczenio­
wych w Polsce. W  delegacji a.ustrjackiej biorą 

|UĆteiał: szef sekcji Ochencr i radca ministerialny 
Skrobanka, w  charakterze ekspertów: dyr. to­
warzystwa uitezpieezcmi owego ,.Feni.x!‘ p. Ber- 

Hiiher i dyr. towarzystwa ubezpieczeniowego 
„A-nlker’1 p. SchwuinneT. Delegacji polskiej pTze- 

: woduiezy dyrektor państwowego urzędu kon­
troli ubezpieczeń dr. J. Łazowski.

Rozłam w Keimwefcrze.
Wiedeń (PAT/. Na wczorajszem posiedze­

niu prsywódoów Heimwehiry przyszło do roz-

Jak ruszyć budownictwo mieszkaniowe
z martwego punktu.

Znajdujemy się już u progu nowego se­
zonu budowlanego, Niemniej jednak tak 
jak poprzednich lat, niema żadnego kon­
kretnego planu budowlanego, któiyby ru­
szył hudownictwo z martwego punktu. Od 
czasu do czasu pojawia się jedynie jakiś 
projekt rządowy, nieżyciowy i nierealcy, 
wreszcie znika w biurkach ministcrjalnych. 
Nadesłany nam, a zamieszczony niżej arty­
kuł daje podstawę do oeszerr/ejszej na ten 
temat dyskusji. Konkretny projekt finanso­
wych podstaw dla uruchomienia budownic- 
wa mieszkaniowego — dyskusję tę powinien 
wywołać.
(I). Sprawa rozwiązania kwcstji mieszka­

niowej w Polsce, zaniedbywana przez miarodaj' 
ne czynniki państwowe od 1? lat stają *5ę obec­
nie sprawą tak palącą, że dalsze jej zaniedby­
wanie odbić się musi na całem życiu gospodar- 
czem. społecznem i moralnem państwa. Ko­
nieczność usunięcia tej plagi społecznej jaką 
jest

brak mieszkań
dla szybko rosnącej ludności w Polsce jest obo­
wiązkiem rządu, jest nakazem zdrowego roz­
sądku społecznego. Opinja publiczna a także i 
rząd zdają sobie sprawę z doniosłości zagadnie­
nia a świadectwem tego są projekty, jakie po­
jawiły się na łamach prasy z różnych stron i 
wymienię tutaj tylko projekt b. ministra inż. 
Dudka, dyr. Robót publicz. w Krakowie, Dra 
Krzetuskiego z Krakowa i projekt rządowy.

Nie mam zamiaru podejmowania krytyki 
tych trzech projektów. Podnieść tylkb muszę, 
że projekty dwóch pierwszych autorów uzasa­
dnione są logicznie i logicznie rozwinięte, nato­
miast projekt rządowy wywołać musi duże za­
strzeżenia.

Nie jestem inżynierem, ani zawodowym 
ekonomistą, lecz ,w próbie rozwiązania tej 
kwestji nie trzeba być ani jednym ani drugim. 
Wystarczy być myślącym obywatelem, troska­
jącym się o przyszłość dorastającego pokolenia, 
gdzie ono będzie mieszkać, czy będzie w stanie 
opłacać

obecnie wysokie czynsze 
w nowych budynkach, aby podjąć odpowiedź 
na postawione pytanie: czy sprawa mieszkanie- 
w a w obecnych warunkach, może być rozwiąza­
na z pożytkiem dla społeczeństwa, a z jak naj­
mniejszą krzywdą tych, którzy ciężary tej roz­
budowy mieszkaniowej, z natury rzeczy ponieść 
muszą?

Wszyscy zdają sobie sprawę z tego, iż poza 
rozwiązaniem kwestji rentowności rolnictwa 
z którego żyje % społeczeństwa, od którego do­
brobytu zależnych jest dobrobyt; pozostałej je­
dnej trzeciej, najważniejszą obecnie sprawą jest 
rozwiązanie kwestji mieszkaniowej. Rozwiąza­
nie jej, to ożywienie w wysokiej mierze znacz­
niejszej części życia gospodarczego, a z niem 
zmniejszenie bezrobocia do minimum i obróce­
nie funduszu bezrobocia na cele produktywne.

Co stoi na przeszkodzie w roźwiązaniu tej 
kwestji? Z jednej strony ochrona lokatorów a 
z drugiej strony brak kapitałów.

Ustawa o ochronie lokatorów, spełniła wo­
bec nich swą rolę, ale ofiarą jej stali się wła­

ściciele domów, których pozbawiła ona docho­
dów na szereg lat, uczyniła z nich bezpłatnych 
administratorów własnych domów, zmuszając 
ich nadto do dopłacenia na rzecz tej... admini­
stracji w okresie inflacji, a. po jej upływie sy­
tuacja niewiele się zmieniła.

Wskutek takiego stanu rzeczy wielu wła­
ścicieli. którzy pracą całego życia i oszczęd­
nością, pragnęli zabezpieczyć sobie byt na 
starość, w chwili kiedy chcieli z niej korzystać, 
zostali bez grosza na kawałek chleba. Tysiące 
ludzi

pozbywało się realnośd,
dlatego tylko, aby zdobyć grosz na codzienne 
potrzeby życiowe.

Smutne to doświadczenie unieruchomiło 
chęć budowy u jednostek, rozporządzających 
kapitałami. ,

Następuje zmiana na lepsze, rusza się powoli 
kapitał prywatny, ale u pesymistów występuje 
ciągle pytanie czy przypadkiem rząd nie wpro­
wadzi ochrony lokatorów i do nowych domów, 
mimo istniejącą ustawę budowlaną. Niedawno 
miał miejsce podobn wypadek we Włoszech. 
Mussolini zakazał podnoszenia czynszów w no­
wych domach; skutek był doraźny, ustał zupeł­
nie nieb budowlany, wobec tego po roku Mus- 
solini cofnął zakaz i ruch budowlany zaraz od­
żył

Wniosek prosty, ochrona lokatorów utru­
dnia nich budowlany, należy dążyć do jej znie­
sienia po pewnym okresie.

Wobec braku kapitałów rodzimych i nie­
możności ściągnięcia dla tego celu kapitału za­
granicznego do Polski, musimy zdać sobie spra­
wę z faktu, że jesteśmy w rozwiązywaniu tego 
zagadnienia mieszkaniowego, skazani 

wyłącznie na siebie samych.
Nikt nam tu nie pomoże.

Przeżywamy bard 'o ciężkie przesilenie go­
spodarcze. jak zresztą przeżywa je cały świat 
z wyjątkiem Francji. Belgji i państw skandy­
nawskich a może i Czechosłowacji. Przechodzi 
ono u nas może mniej jaskrawo niż w Niem­
czech lub Anglji, d.uęki temu, że mamy straktu* 
rę gospodarczą inną niż one, bo fundamentem 
jej jest chłop, nie mający wymagań, umiejący 
głodować i ograniczać się w swych najelemen- 
tamiejszycb potrzebach.

Jeśli jednak ten proces rozstroju gospodar­
czego tak dalej będzie postępować, to wieś zo­
stanie tak doszczętnie zniszczona, że jej odbu­
dowa nie nastąpi tak szybko, jak się może ko­
muś wydaje, a bez wsi. jako odbiorcy nie mo­
że . być mowy o rozwoju przemysłu. Dziś nie 
trzeba już w Polsce walczyć o tę prawdę, że 
bez dobrobytu wsi nie ma dobrobytu miasta, 
ani robotnika.

Wśród takich stosunków na polu życia go­
spodarczego. dążenia do rozwiązania sprawy 
ruchu budowlanego, może wydawać się niemo- 
żliwem, bo czy można rzucać na barki wycień­
czonego społeczeństwa nowe ciężary. A jednak 
niema dziś innego środka ratunku 5 długo nie 
będzie, a dalsze zwlekanie musi przynieść nieo­
bliczalne wprost szkody moralne, społeczne 5 
gospodarcze. (C. d. n.).

Dr. Leon Rymar.

Fala konkursów i postępowań ugodowych
w okręgu krakowskim.

Kryzys gospodarczy w okręgu krakowskim 
ujawnia się m. i. w silnym wzroście liczby po­
stępowań ugodowych i konkursów. Duża częśc 
tych postępowań (do 00 proc.) uchyla się z pod 
wszelkiej ewidencji, gdyż jest przeprowadzana 
prywatnie na drodzo pozasądowej —  jednako- 
wioft napływ spraw tych do sądu okręgowego 
w Krakowie jest dostateczną wskazówką dla 
ilustracji stosunków.

W  rr.’ ubiegłym wpłynęło do Sądu 287

lamii. Przywódcy Heimwehry w Tyrolu. Przed­
a r li !  a nj i. Wiedniu, Burgenlandzie sprzeciwili 
się projektowi reorganizacji Keiuiwehry, przed- 
łoż/onemu przez księcia Ptahremherga, ponie­
waż .projekt ten przyznaje księciu Stahrember- 
gowi pełnomocnictwa dyktatorskie. W  gloso­
waniu oświadczyło s ę ptęc głosów za, pięć 
przeciwko księciu Stahrcmhergowi. Opozycjo­
niści opuścili salę obrad i uchwalili utworzyć 
osobną organizację, aż do czasu ustąpienia 
księcia S ahrembergn.

POLAK SENATOREM AMERYKAŃSKIM.
Nowy Jork, 28. 1. (PAT). Adwokat Jerzy 

Sadowski z Detroit demokrata, wybrany zo­
stał senatorem ze stanu Michigan.

Medjolan, 28 stycznia. Z Broscii donoszą 
oficjalnie: Policja tutejsza aresztowała^ piec
osób za szerzenie fałszywych i tendencyjnych 
wiadomości.

spraw o postępowanie ugodowe, nadto pozo­
stało do załatwienia z roku 1929 —  80 spraw.
Sąd traktował kwestję postępowań ugodowych 
naogół dość rygorystycznie, zatwierdzając ugo­
dę —  na 155 spraw załatwionych —  tylko 
w 77 wypadkach. Pozostałą resztę podań za­
łatwiono z różnych powodów’ odmownie.

Na rak bieżący pozostała z poprzedniego 
47 spraw, a w ciągu stycznia zgłosiło się 21 
dalszych właścicieli przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych o ugodę sądową. Jest 
to jednak cyfra o połowę mniejsza, niż w tym 
samym czasie roku ubiegłego (42), gdyż władze 
sądowe dążą do utrudnienia postępowań ugo­
dowych, ze względu na możliwość Późnych 
nadużyć.

Postępowań konkursowych zgłoszono w ro­
ku uh. 46, pozostało zaś z roku poprzedniego 
27, ukończono —  23 spraw. Na rok bieżący 
pozostaje do załatwienia 50 spraw konkursn- 
y/ych. W ciągu stycznia wpłynęły wprawdzie 
tylko 2 nowe sprawy, niemniej jednak spo­
dziewane jest w iym roku silne zwiększenie 
się liczby konkursów tak w związku z utrud­
nieniem postępowań ugodowych, jak przede- 
wszystkiem wskutek pogorszenia się sytuacji 
gospodarczej.

Duży napływ tych spraw jest podstawą 
egzystencji, a w szeregu wypadków’ lukratyw­
nych dochodów dla wielu kancelaryj adwo­
kackich.

Oolar znowu w poszukiwaniu.
Giełda krakowska z 28 stycznia.

Notowano: Bank Polski 153 zł; Tohan 3.60 zł; 
Ch odorów 108 zł; 5%  pożyczka dolarowa 47 do 
48 zł; 4% inwestycyjna. 92—93 zł; 3% budowlana 
49% zł; Gazy Wschodnie 15 zł.

Na rynku walut tendencja utrzymana. Dolar 
8.90—8.92 zl; zapotrzebowanie nieco większe; cze­
ki bankowo 8.91—8.92 zł; Bank Polski notuje bez 
zmiany.

W akcjach tendencja utrzymana, Do tranzakcji 
doszło Bankiem Polskim, Tohanem i Chodorowem 
po kursach utrzymanych na ostatnim poziomie. 
Z papierów procentowych dola.rówka i inwestycyj­
na nieco mocniej. Obroty niewielkie.

Na pogiełdzłu sytuacja podobna. Gazy Wscho­
dnie notowano nieco słabiej.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 28 stycznia. Dolary 8.91, 8.98, 8.89. 

Dewizy: Bukareszt 5.31, 5.32, 5.30; Holandja
358.75, 359.65. 357.85: Londyn 43.32%. 43 43, 43.22; 
Nowy Jork 8.91, 8.93, 8,89: Paryż 34 97, 35.06,
34.88; Praga 26.40%. 26.47. 26.34; Szwajoarja
172.60. 173.03. 172.17; Włochy 46.71%. 46.83, 46,60; 
Berlin w obrotach nieoficjalnych 212.01.

GIEŁDA AKCYJNA W  WARSZAWIE.
Akcje: Bank Polski 153 — Bank Zachodni 70.
Pożyczki; 3% premjowa budowlana 50% — 

4% premjowa inwestycyjna-92. 93 — 5% konwer- 
syjna 49%, 50%. 50% — 6% dolarowa 68 — 
10% kolejowa 102% — 8% Listy Zastawne Ban­
ku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 28 stycznia. Paryż 20.26%, Londyn 

25.10, Nowy Jork 5.16.92%. Bolgja 72.05. Wiochy 
27.06%. Hiszpanja 53.20. Holandja 207.87%. Ber­
lin 122.84. Wiedeń 72.64, Praga 45.30. Warszawa 
57.92%, Budapeszt 96.25.

Urzędowe notow ana cen zboża i mąki.
Giełda krakowska z 27 stycznia.

Ceny orientacyjne, wypośrodkowane przez ko­
misji notowań na podstawie nieoficjalnych hran- 
zakcyj, oraz podaży i popytu:

Pszenica dworska czerwona stand, 25—25.50. 
dworska biała stand. 23.50—24, targowa stand. 
22.75—23.25. żyto dworskie stand. 18.50—19. tar­
gowo stand. 18— 18.50. owies dworski skand. 22.50 
do 23.50, targowy stand. 20.50—21, jęczmień bro­
warniany 26—27. na k lipy stand 20—20-50. pa­
stewny stand. 17.50—18.56. kukurudza rumuńska 
29—3(9, groch Wiktorja 88— 40, pólwiktorja mało­
polski 27—85, polny 24—27. fasola cukrowa biała 
(Jasiek) ręcznie wybierana 80—90, c.nkrowa biała 
(Jasiek) 70—75. cukrowa biała okrągła 38—42. 
biała długa 38—42. biała krótka 34—38. mięszana 
29—32, bobik pastewny 25—26, wyka swwna (iem- 
na 30—32, pastewna 27—29, łubin żółty 32—34. 
makuchy z orzecha ziemnego 50% 34—35, rzepa­
kowe 22—23, lniane 32—33, słoneczne 46% białka 
i tłuszczu 27—27.50. soja śrót 46% niem. 36—37. 
soja śrót 48% wioski 37.50—38.50. słoneczne śról 
ext,rahowany 24—25, siano słodkie U —12, średnic
9.50—16.50, kwaśno 7—8, koniczyna pastewna
12.50—13, słoma długa 5.50—6, mierzwa luzem 
4—5, rzepak zimowy z workiem 43—43.50. rzepik 
czyszczony słodki 60—62, mak niebieski z wtor­
kiem 95— 105, szary z workiem 80—90. kminek 
krajowy czyszczony 180— 190, holenderski 195— 
200, ziemniaki gorzelniane 16— 17% skrobi 5. mą­
ka pszenna okr. krak. grysik pszenny 56.50—52,50. 
grysikowa 48—,51, 45% 46— 47.50. 65% 41—42.50. 
mąka pszenna z młynów kongresowych grysikowa
45.50—46.50, 0000 40.50— 41.50, mąka żytnia okr. 
krak. typowa 32.50—33. mąka żytnia, okr. poznać, 
typowa 33—34, razówka żytnia 28—29 graham 
pszenny 35—36, otręby żytnie 14.56— i5. pszenne
15.50—16. mąka czerwona 17-50— 18. pęcak fa­
bryczny 29—30. chłopski 27. siekanka jęczmienna 
faliryczna 30—31. chłopska 28—29. kasza jaglana 
krajowa 50—52, zagraniczna 60—65 zł.

Piątek 30 stycznia.
Kraków (312.8). G. -11.40 Przegląd prasy: 11.58 

Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 13.10 Ko­
munikat meteorologiczny; 15 Kc .roaikar gospodar­
czy; 15.50 Lekcja francuskiego: 16.15 „Kącik krót- 
kofalowy11; 16.25 Płyty  ̂gramofonowe; 17.15 Od­
czyt z Warszawy; 17.45 Koncert z Warsz-wy; 18.45 
Komunikat narciarski; 18.55 Rozmaitości; 19.10 
Giełda rolnicza z Warszawy, oraz notowania kra­
kowskiej giełdy zbożowej; 19.25 Płyty gianicfono- 
we; 19.40 Prasowy Dziennik Radjowy; 20 Pogalan- 
ka muzyczna; 20.15 Koncert symfoniczny; 24 Hej­
nał z 5\vieżv Marjackiei.

Lwów (385.1). G. 16125 „Od krztu do ożeuiacz- 
ki“, zwyczaje weselne na wsi (z niosenkamf). ze­
brał i ułożył p. J. Wieszczek. Wykonawcy: J.
Wieszczek - U, Zubik. Układ muzyczny p. T. Sere- 
clyńskiego; 19.10 Audycja poświęcona, pamięci J. 
Zahradnika. Prelekcje wygłosi p. T. Terlecki. Re­
cytacje w wykonaniu p. L. Pobóg-Kielanowslciego.

Warszawa (1411.7). G. 11,40 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 
15.50 Lekcja  ̂języka francuskiego: 16.15 „Kącik 
krótkofalowy11; 16.25 Płyty gramofonowe. Wokalne 
utwory religijne w wykonaniu chóru kapeli Syk- 
Styńskiej, chóru katedry liońskiej i weatminster- 
skioj; 17.15 „Nowojorskie drapacze chmur i wa­
szyngtońskie ogrody11; 17.45 Koncert orkiestry dę­
tej 33 pp. pod _dvr. St,. Śledzińskiego; 18.45 Rozima.) 
tości; 19.10 Giełda rolnicza: 19.26 Płyty gramofo­
nowe; 19.35 Program na dzień następny: 19.40 
Prasowy Dziennik Radjowy; 19.55 P!ytv giamofo- 
nowe: 20 Pogadanka muzyczna; 20.15 Koncert sym 
foniczny z Fitharmonji.

Katowice (468.7). G. 15.20 Komunikat P< lskie- 
go Związku Zrzeszeń Gosp. Woi. Śląskiego, oraz 
komunikat Teat.ni Polskiego; 16.25 Onow n«f.ki dla 
dzieci starszych: 16.40 Płyty gramofonowe: 17.15 
Odczyt z Warszawy. 17.45 Koneert. popukamv  ̂ u- 
działwn zespołu mandoTniwtów Tow. im. Moniuszki 
fWełnowioc) pod kierownictwom p. L. pucki; 18.45 
Codzienny odcinek powieściowy: 19.15 Prof. dr K. 
Simtn. docent Un. Jag.: ..Szczególne związki roślin 
ze zwierzętarnia'11; 23 Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim. Korespondoncję słuchaczy zagranicz­
nych (z Europy. Afryki. Azji i t. d.) omówi dyr. 
programów Rozgłośni Katowickiej, St. Tymie­
niecki.
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„Biała śmierć" w Alpach.
Ekspedycja ratunkowa szukająca zaginionych 

kolegów zasypana lawiną.
Paryż 28 stycznia. Z nad granicy fraucusko- 

wfloskiej donoszą 0 nieszczęśliwym wypadku od­
działu włoskich strzelców alpejskich. Z mia­
steczka Bardonecdhia, w Alpach Kotyjsktoh wy­
ruszył onogdaj oddział włoskich strzelców al­
pejskich w góry na ćwiczenia. Gdy oddział do 
wieczora nie wrócił, zaniepokojone dowództwo 
wysłało na drugi dzień ekspedycję ratunkową, 
złożoną z 13 strzelców pod dowództwem kapi­
tana. Ekspedycja szukając zagin:onych kole­
gów, dotarła do wysokości 2 tysięcy metrów, 
gdzie została zaskoczona lawiną i zasypana. 
Nowy oddział ratunkowy odnalazł to miejsce i 
wydobył z pod śniegu zwłoki kapitana i 2 strzel 
ców. Reszta leży jeszcze pod grubą warstwą 
śniegu, tak, że do chwili obecnej nie można 

j było ich wydobyć. Zaginiona kompan ja strzel­
ców powróciła wczoraj do Bardonecchia w sta­
nie zupełnego wycieńczenia. Dowódca kcmpa- 
nji oświadczył, że podezais ćwiczeń zaskoczyła 
ich gwałtowna burza śnieżna i uniemożliwiła im 
odwrót, wskutek czego musieli się schronić do 
schroniska i to przez przeoczenie — francu­
skiego.

Mediolan, 28 stycznia. Oficjalnie potwier­
dzona została wiadomość o zasypaniu przez la­
winę oddziału strzelców alpejskich w Alpach 
Kotyjskieh. Ogólna liczba zabitych wynosi 
3 oficerów, 2 podoficerów i 16 strzelców.

Pożyczka francuska dla Niemiec.
Paryż. (PAT). Od paru tygodni w  kołach 

giełdowych obiega wiadomość o rokowaniach 
w sprawie udzielenia przez Francję pożyczki 
Niemcom. Wiadomość ta przedostała się już do 
prasy. Dzisiejszy ,,Le Petit BIau", dziennik o 
zabarwieniu raczej naojomalistyezniem, omawia 
tę pożyczkę w artykule wstępnym i przychodzi 
do wniosku, żo sprawa pożyczki jest zupełnie 
aktualna i możliwa. Gdyby doszła ona do skut­
ku —  pisze ten dziennik   odegrałaby nieza­
wodnie poważną rolę w zapewnieniu pokoju.

Izba p i n  o zw 'azk?ch zawodowych.
Głosowanie, od którego zależą losy 

Mac Donalda.
Londyn, 28 stycznia. Dziś wieczór odbędzie 

się w Izbie gmin drugie czytanie projektu no­
weli do ustawy o związkach zawodowych, po­
czerń nastąpi głosowanie, którego wynik ocze­
kiwany jest z wielkiem naprężeniem. Koła po- 
Etyczne bes względu na zabarwienie wyrażają 
przekonanie, że głosowanie sensacji nie przy­
niesie i rząd Mac Donalda zwycięży niewielką 
wprawdzie, lecz w każdym razie wystarczającą 
większością. Nie ułega wątpliwości, że liberal­
ny sir John Simon będzie z 8 lub 10 kolegami 
głosował razem z konserwatystami, natomiast 
reszta liberałów podzieli się na dwie grupy: 
powstrzyma się od głosowania lub będzie gło­
sowała za rządem. Tak socjaliści, jak i konser­
watyści zmobilizowali na dzisiejsze głosowanie 
wszystkich swoich członków. Usprawiedliwiony 
jest tylko obłożnie chory. Wyniku głosowania 
nie należy się spodziewać przed godziną. 12-tą 
w nocy.

STAN ZDROWIA POINCAREGO.
Paryż, 28. 1. (PAT). W  przeciwieństwie do 

alarmujących pog'osek o zdrowiu Poincarego 
stan jego jest najzupełniej zadowalający.

280 WNIOSKÓW O WYDANTE SĄDOM 
POSŁÓW NIEMIECKICH.

Berlin fPAT). Na komisji regulaminowej 
Rcie^-aeii wpłynęło ogó'em 2S0 wniosków o 
wydanie poszczególnych posłów sadom, z cze­
go 273 wnioski dotyczą posłów hitlerowskich 
f komunistów. Socialistyozny „Abend“ p‘sząc 
o tem dodaje: ..Wiemy teraz, w jakim celu
wieWa ilość krzykaczy nac'onalistyczuvch do­
stała się do sejmu. Wszyscy oni szukali popro- 
stu azylu orzed pośe;giem władz prokurator­
skich".

ACFMED ZOGU W  WIEDNIU.
Wiedeń, 28. 1. (PAT). Król alb"liski

Achmed Zogu przybył dzisiaj o godz. 7.34 ra­
no do Wiednia na kilkudniowy pobyt w naj- 
ściślejszem Incognito.

NOW Y REKORD LOTNICZY.
Paryż. (PAT). Eskadra wojskowa, złożona 

x 4 samolotów, stacjonowanych w Oranie, któ­
ra w dnńi ?1  b. m, wyleciała z Cołombo Be- 
cbar, przybyła dna 24 b. m. do Geo na Saha­
rze. przelatoiac 1.800 kta. Wobec tego. że lot 
eskadry stanowi niezwykły wyezvm lotniczy, 
ministerstwo lotnictwa przesłało lotnikom wy­
razy uznania i powinszowania.

ZDERZENIE POCIĄGÓW NA SYBERJI.
Moskwa, 28 stycznia. W  pobliżu stacji kole­

jowej Myaowąia na Syberii zderzył się pociąg 
osobowy z pociągiem towarowym, wskutek 
czego oba o aro wozy i ^  wa eonów uległo zni­
szczeniu. Trzy osoby zostały zabite, a kilka­
naście odniosło rany.

Górnik zginął z rąk agentów Moskwy!
Warszawa 28. 1. (Telef. wł.). W  dniu dzi­

siejszym o godz. 6 rano do łaźni kopalni 
„Śląsk” w Ghnopaczowie, powiatu świętochło- 
wiokiego, gdzie kąpali się robotnicy, przybyli 
dwaj agitatorzy komunistyczni celem urządze­
nia wiecu. Gdy strażnicy kopalniani chcieli agi­
tatorów zatrzymać, obaj wydobyli po dwa re­
wolwery i skierowali je w stronę strażników. 
Jeden z agitatorów strzelił w stronę strażników 
i trafił w skroń rozbierającego się właśnie do

kąpieli górnika Kuźnika, który padł trupem.
Zarządzono pościg za komunistami, który je­
dnak nie dał rezultatu.

W  łaźni kopalnianej w Chorzowie również 
usiłował jakiś nieznany osobnik agitować i pod 
burzał robotników do rozpoczęcia strajku. Gdy 
strażnicy kopalniani chcieli agitatora zatrzy­
mać, wystąpili w jego obronie towarzysze, któ­
rzy rewolwerami steroryzowali straż. Straż cof­
nęła się a agitatorzy zbiegli.

Dygnitarze lwowscy odmówili protektoratu
nad imprezami akademickiemi.

Warszawa 28. 1. (Telef. wł.). Z powodu ma- 
nifestaeyj, które urządziły stowarzyszenia aka­
demickie we Lwowie przeciwko Brześciowi, 
przedstawiciele władz państwowych i wojsko­
wych odmówili przyjęcia protektoratu i honoro­
wych godności z okazji urządzanych zabaw kar 
nawałowych.

ZrobJi to wojewoda Nakoniecznikow, ins­
pektor armji gen. Rómmel, dowódca okręgu 
gen, Popowicz i in.

Posiew ie Poźniak, Sobczyk i Żebracki 
są  karnymi sanatoram l.

Warszawa, 28. 1. (PAT). Biuro Sejmu Rzpli- 
tej Polskiej stwierdza, że podana przez niektó­
re pisma wiadomość, jakoby posłowie Poźniak 
Stanisław, Sobczyk Piotr i Żebracki Tadeusz 
głosowali przeciwko wnioskowi komisji praw­
niczej, o odrzucenie wniosku Klubu Narodo­
wego, w oprawie uwięzienia b. posłów i postę­
powania wobec nich w twierdzy brzeskiej, jest 
nieprawdziwą. W  rzeczywistości wyżej wymie­
nieni posłowie głosowali za wnioskiem ko­
misji, a więc za odrzuceniem wniosku Klubu 
Narodowego, w powyższej sprawie.

OMYŁKA WSKUTEK PRZEMĘCZENIA
URZĘDNIKÓW BIURA SEJMOWEGO.

Warszawa, 28. 1. (Teł. wł.). Niektóre dzien­
niki warszawskie doniosły, że senatorowie z B. 
B. Wożniak, Sobczak i Żebracki głosowali za

wnioskiem KI. Narodowego w sprawie Brześcia. 
Wiadomość ta okazała się nieprawdziwą a to 
dlatego, żo w diarjuszu senackim w wykazie 
nazwisk zaszła pomyłka wskutek pomieszania 
nazwisk. Urzędnicy Biura Sejmu i Senatu, pi­
sząc diarjusz poniedziałkowego posiedzenia Se­
natu byH bardzo przemęczeni, gdyż pracowali 
jut 19-tą godzinę i temu właśnie należy przy­
pisać pomyłkę.

Sprawa p acy fik ac ji M a łopo lsk i"  
umorzona.

Warszawa, 28. 1. (Teł. wł.). Na posiedzeniu 
Senackiej Komisji Administracyjnej omawiano 
sprawę wniosku ukraińskiego w sprawie pacyfi­
kacji Małopolski Wschodniej. Referował wnio­
sek sen. Rolle. P. Rolle zaproponował przejść 
nad wnioskiem do porządku dziennego. Po re­
feracie przemawiał sen. Makuch, który domagał 
sięe karania winnych, senatorka Kłuszyńska i 
sen. Wożnicki poparli wniosek ukraiński. Sen. 
Głąbiński oświadczył, że KI. Nar. wstrzyma się 
od głosowania. W  rezultacie Komisja uchwali­
ła, po wyjaśnieniach gen. Składkowskiego, 
wniosek sen. Rollego.

KONFISKATY ZA BRZEŚĆ.

Warszawa, 28. 1. (Tel. wł.). Za omawianie 
Brześcia zostały skonfiskowane „Gazeta .War­
szawska", „Robotnik’’ i „ABC” .

FISHARMONIE

Zmiany w wojsku.
Warszawa 28. 1. (Telef. wł.). Dziennik per­

sonalny min. .spraw wojsk, donosi o pewnych 
zmianach w wojsku. Inspektorami armji został i 
mianowani gen. Dąb-Biemacki i Orlicz-Dreszer.

Prezesem Najwyższego Sądu Wojskowego 
został mianowany gen. E. Mecnarowsku
NOMINACJA W  GABINECIE WOJSKOWYM

PREZYDENTA.
Warszawa 28. 1. (Telef. wł.). Stanowisko za­

stępcy szefa gabinetu wojskowego Prezydent* 
Raplitej obejmuje major Marjan Kandi. f

GEN. LE ROND W  WARSZAWIE, ’a
Warszawa 28. 1. (Telef. wł.). Do Warszawy

przybył prezes rady nadzorczej stoczni gdań­
skiej gen. Le Rond i odbył dłuższą konferencją 
z min. Prystorem. i | | .
PÓŁROCZNE „W AK AC JE " W  SZKOŁACH.,

Minister W. R. i O. P. zarządził ptreerwę 
w nauce szkolnej między dwoma pótrooaanu 
na dnie 1, 2 i 3-go lutego b. r.

Min. Zaleski w raca do Polski.
Paryż, 28. 1. (PAT). Po dwudniowym poby-; 

cie w Paryżu minister spraw zagranicznych! 
Zaleski odjechał wczoraj do Warszawy, żegna-j 
ny na dworcu przez ambasadora ChlapowBkie-; 
go, personel ambasady oraz w imieniu Briand’a j 
przez dyrektora protokołu dyplomatycznego! 
Carrć. . f *

Pod Brześciem zprn ą ł żołnierz.
Brześć, 28. 1. (PAT). Onegdaj 82 .p. p- 

przepirowadzał nocne palowe ćwiczenia w  po-‘ 
bliżu wsi Oczki powiatu brzeskiego. Kiedy 
pierwsza kompania tego pułku miała odma- 
szerować ze W6l Oczki do Brześcia a,IB. streeJ 
lec Franciszek Żebrowski wypadkowo zostali 
zraniony z ręcznego karabinu maszynowego; 
ślepym nabojem, wskutek czego po upływie’ 
dwóch godzin zmarł. Władze zabezpieczyły] 
zwłoki do dyspozycji władz sądowo-1 ekarskicSj 

INSTYTUT RADOWY W  WARSZAWIE.
Warszawa. (PAT). Wczoraj w auli uniwefj 

<yteeldej odbyoł sio zebranie organizacyj kobie­
cych, zjednoczonych dla wykończenia instytutu 
radowego im. Marji Skłodowskłej-Ciuie. Insty­
tut radowy ma być uruchomiony w lecie przy­
szłego roku, na razie jednak tylko część lecranf-' 
cza, dwa pozostałe zaś gmachy, w których bę­
dą eię mieścić pracownie naukowe, nie będą na ! 
razie otwarte. Jak wynika ze sprawozdania ka­
rowego. z ofiarności publicznej wpłynęło 300 
tysięcy złotych.

Z A G R A N IC Z N E : — Forster
Kotykrewiez
Musfel

H R A J O W K :
Szkielski 
W ybroń  skł

Włoiki wybór pianin i forteoianów
K R A J O W E : ZA G R A N S C Z N E :

Bracia F ib lger Beehsteln Hofm ana
Bettine B luthner
Kernitopt Bosendorfer
Som m erfeld Khrbar

Fórster 
Gareao

Onandt
Roniseh
Schw eigliofer
Seholze

Wielki wybór w instrumentach używanych Dogodne raty

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w  
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.
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Podwyżka ^odatku od lokali na 20 nrocent.
PROJEKT MINISTRA ROBÓT PUBLICZNYCH.

Warszawa, 28. 1, (Telef. wł.) W dniu 
dzisiejszym odbyło się posiedzenie komi­
tetu ekonomicznego rady ministrów, na 
którem omawiano sprawy budowlane. Mi­
nister robót pubbcznych gen. Norwid-Neu- 
gebauer wystąpił z projektem podniesie­
nia podatku od lokali z 8 na 20 procent.

Te 12 procent zwyżki przechodziłyby czę­
ściowo na Bank Cosp. Kraj., częściowo na 
państwowy fundusz budowlany, częściowo 
n a samorządy. Projekt odpowiedniej usta­
wy musiałby być wniesiony do Sejmu. — 
W jaki sposób ten projekt oddziała na 
zniżkę cen, to już inna kwestja.

WiększośćdlaLayalawIzbiezapewniona
Paryż 28 stycznia. Nowy rząd Layala odbył 

wczoraj wieczór pierwszą radę minstrów, na 
której postanowiono ekspose rządowe wygłos ć 
w obu izbach w piątek. Nie ulega wątpliwości, 
a nawet wicie dzienników lewicowych wyraża 
pogląd, żo w Izbie uzyska rząd bezwzględną 
vv'ększość. Naogół sądzą dzienniki, że zdecydo­
wanie prawicowa orjentacja rządu Lavala 
w przyszłości, a może już przy załatwianiu bud­
żetu wojskowego, spowoduje przejścto do opo­
zycji umiarkowanych nawet stronnictw czy też 
poszczególnych osób.

Paryż, 28. 1. (PAT). Wielkie dzienniki in­
formacyjne witają przychylnie utworzenie ga­
binetu Laval’a, podkreślając konieczność rych­
łego uchwalenia budżetu oraz spowodowania 
odorężenia w kolach politycznych. Prasa spo­
dziewa się, iż rząd uzyska w Izbie znaczną 
wiebszcść. Organy greny radykalnej nie taią 
jednak swego niezadowolenia wówczas, gdy 
cala prasa roku to nowemu gabinetowi Laval’a 
niezawodny sukces. Jest to w grnucie rze­

czy —  mówi „L’Echo de Paris’* —  dalszy ciąg 
gabinetu Poincar’ego łącznie z Tardieu.

MURZYN WICEMINISTREM KOLONJI.
Paryż 28 stycznia. Podsekretarzem minister­

stwa kolonjalnego w nowym gabinecie Lavala 
mianowany został rodowity Senegalczyk, depu­
towany Diagni. Dawny urzędnik celny Diagoi 
zasiada w labie fran ouskiej Jako deputowany 
Senegalji od 1914 r. Jest to zapewne pierwszy 
wypadek w historji państw europejskich, aby

Trag czna śm ierć robotnica.
W  młynie w Brodach pod Kalwarją w cza­

sie zakładania pasa na koło obrotowe do po­
ruszania brusa, został porwany pasem trans- 
misyjnym 4o-letni Jan Bochenek i kilkakrotnie 
obrócony wokół walca. Nieszczęśliwy skutkiem 
złamania podstawy czaszki oraz zgniecenia 
klatki piersiowej poniósł śmierć na miejscu.

Opodatkowanie benzyny i aut w Austrji.
Wiedeń (PAT). Rada narodowa uchwaliła 

dzisiaj w trzeciem czytaniu ustawę o ugodzie 
finansowej, tudzież podatek od benzyny i od 
samochodów. Nowy podatek od benzwny wy­
nosi 13 groszy od kilograma. Podatek będzie 
pobierany od benzyny zagranicznej nad gra­
nicą, od benzyny zaś krajowej w  miejscu pro. 
dukcji. Osobny paragraf postanawia, że ben­
zyna używana do motorów ma być mięszana 
aż do 25% ze spirytusem pochodzenia austrjac 
kiego, przyczem cena spirytusu nie może b y ć , 
wyższą od ceny benzyny. Oprócz podatku od 
benzyny uchwalony został również podatek od 
autobusów i motorówek. Podatek ten będzie 
pobierany przez rząd związkowy. Natomiast 
zniesione będą wszystkie tego rodzaju podatki 
kratowe. Automobile zagraniczne będą opo­
datkowane, jeżeli przebywać będą w Austrji 
nieprzerwanie przez więcej niż 60 dni. Nowy 
nodatek .od benzyny i od samochodów obowią­
zywać hedzie z dniem 1 maja. lf“

TURCJA REDUKUJE BUDŻET.
Londyn 28 stycznia. Jak z Angory donoszą, 

na wczorajszej radzto ministrów uchwalono ob­
niżyć budżet państwowy na rok bieżący o 37 
milionów funtów tureckich.

DvrpPcn Koncertów Pałac Snłski 
W ł .  B o lo ft s k I  R y n e k  G f. 34.

I. CYKL

Mistrzowskich Koncertów w abonamencie 

Vittorina Bucci, pianistka,
Mikołaj Orłów, pianista 
Jan Dahmen. skrzypek 
Franciszek Osborn. pianista 
Lipski Kwartet Sehachtenbecka 
Lńszló Szentgyorgyi. skrzypek 
Aleksander Braiłowski, pianista 
Alfred Hoehn, pianista 
Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzseS 

koncertów). , |

Dyrekcja Koncertów wydaje zależnie od' 
kategorji miejsc, kupony abonamentowe po' 
Zł. 25, 30. 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 
nabywcom znaczne zniżld cen biletów. Za­
mówienia abonamentów przyjmuje kasa za­
mówień przy składzie fortepianów Wł. Ito- 

lońskiego, Pałac Spiski, Rynek Qł, 34,
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IfMńP Mli Sio.
Przekład Bronisława Falka.

Zdjął ją nagły lęk. Przypomniała sobie, 
sfe w  noc śmierci je j siostry służba pałacowa 
słyszała również wśród ciszy nocnej ten ża­
łosny, niesamowity krzyk.

A  opowiadania służby pozostawały 
w  dziwnej zgodzie ze szczegółami legendy, 
która, głosiła, że okrzykiem tym przyw oły­
wał Czerwony Strzelec towarzyszącą mu 
stale śmierć.

Drżącą ręką Judyta zamknęła okno i 
spuściła storę. Chcąc uspokoić się, postano­
wiła zapalić światło. Przypomniała sobie je­
dnak, że weszła do pokoju z zapaloną świecz 
iką, w  ręku i  że zgasiła ją, siadając przy 
oknie.

Przez chwilę wahrta się, nie wiedząc, co 
rebić. Zawezwać rodziców i zawiadomić ich 
o krzyku, k tóry ją tak zaniepokoił? Czy 
nie wyśm ieją je j?

Zresztą teraz, k iedy nie miała sobie 
czcm poświecić, bała się otwierać drzwi i 
przechodzić przez długi, ciemny korytarz, 
którędy —  według nodania —  Czerwony 
Strzelec nrał w lec trupy swyeb ofiar.

Starając się zapanować nad uczuciem 
dzikiego strachu, postano wiła ostatecznie 
położyć się do łóżka, k iedy niesamowity 
krzyk  rozbrzmiał po raz trzeci w  ciemno­
ściach. Równocześnie zdawało się je j, że 
ktoś za.tnikał do drzwi pokoju. Pukanie by­
ło ciche, ledw ie słyszalne. Co w ięcej, do­

znała wrażenia, jakby za dębowemi drzwia­
mi przesunęło się jakieś ciało.

Potem zaskrzypiała podłoga na kory­
tarzu...

Czyżby ktoś; stał za, drzwiami? A le  kto? 
Służba spała w  drągiem skrzydle pałacu... 
A  może to je j ojciec lub matka? N ie; zawo­
łaliby na nią. A  w ięc kto to mógł być?

Wyobraziła, sobie w tej cbn ilir Czerwo­
nego Strzelca w  krwawem ubraniu, z kor­
delasem , którym mordował swe żony i 
dreszcz zgrozy przeniknął ją do -szpiku ko­
ści. A le opanowała, sic i zapytała:

—  K to  tam?
Nikt nie, odpowiedział.
Spojrzała- przez dziurkę od klucza w lią- 

ćtzieji, żc zobaczy tajemniczą istotę, która 
się kryła, za drzwiami i nagłe zd ją ł© } strach 
jeszcze więłfe-zy, gdyż przez dziurkę od klu­
cza z drugiej strony drzwi obserwowało ją 
błyszczące oko.

—  Kto tam? —  pow-tórzyla.
To samo mii ozenie.
W ięcej martwa niż żywa dziewica pobie­

gła  w- kąt pokoju i oparła się o ścianę.
Czekała, szczękając zębami, niepewna, 

co począć. W ystarczyło otworzyć drzwi, 
wybiec na korytarz t przywołać rodziców. 
A le  tajemnicza istota^która się,-,'tam czaiła, 
mogła rzucić się. na nią i zranić w c iem n o­
ściach. Zresztą, kogo mogła zobaczyć; bie­
dna Judyta? Upiora, czy istotę żyjącą?

Postanowiła zawezwać pomocy, krzy­
czeć głośno i przywoływać rodziców, jak 
to było umówione. A le  w  tej chwili usłysza­
ła nowy szmer Dochodził on z pokoju, 
w  którym przebywała.

I  nagle coś błysnęło w ciemności. Ju­
dyta Mauwin ujrzała zupełnie wyraźnie

os rze jakiejś broni, sztyletu lub puginału, 
które skierowane było w jej stronę. Sztylet, 
chybił, jakkolw iek zdawała się nim kiero­
wać niewidzialna ręka i una-dł na podłogę 
z głuchym dźwiękiem. Jeszcze chwila a 
śmiercionośny inslruinentNzmknąl.

Dziewczę wydało okrzyk rozpaczy i 
przestrachu, okrzyk przyzyw ający pomocy 
i chwiejąc się na nogach, pobiegła do drzwi. 
\le ostrze błysnęło raz dnigi i Judyta uczu­

ła w prawem ramieniu silny ból.
Tajemniczy sztylet zranił ją!
Upadła zemdlona na podłogę.

Następnego dnia. kiedy Mv. "le Mai.n in 
nie mógł doezekac sie przybycia BBrki i k ie­
dy posła,nj po nią lokaj oznajmił, że p a ­
nienka nie odpowiada, na pukfcnio I woła­
nia,' wyklinano drzwi do ..czarnego pokoju** 
i znaleziono rnlodą dziewczynę na podłodze 
w kałuży krwi.

Na prawem jej ramieniu stwierdzono ra­
nę. zadaną jakąś ostrą, bronią.

Zawezwany natychmiast komisarz poli­
cji przystąpił do szczegółowych oględzin 
pokoju. Zamach morderczy przedstawiał się 
bar dz o taj e m nic z o /

Nie można było znaleźć broni, którą zra­
niono Judytę Mauvin. .Zbrodniarz nic pozo­
stawił po\gohic- żadnych śladów. Okno było 
hermetycznie zamknięte, stora spuszczona!, 
'szyby dało. Zresztą, kraty w oknie wyklu­
czały możliwoś.ć przedostania się mordercy 
do pokoju tą drogą Drzwi były za.mk nięte 
na klucz od wen nątrz. a Iducz tkwił w zam­
ku. Grube ściany nie skrywały żadnego ta­
jemniczego przojśc-ia. W  końcu, w pokoju 
nie było kominka, którędy zakraśćby się 
mógł do pałacu ktoś z zewnątrz.

W  tych okolicznościach zamach na pan­
nę de Mauvin wydawał się niemożbwym do 
wyłaś minia.

W ezwany pospiesznie lekarz stwierdził, 
że rana nie była na szczęście, ciężka. Szty­
let, mimo że rzucony by l z w ielką siłą, zra­
nił Judytę Mauvin tylko powierzchownie. 
A le  wstrząs nerwowy którego doznała, stał 
sie powodem gorączki, stanowiącej niemiłą 

'komplikację. Zdaniem lekarza, chora musiała 
j spędzić kilka dni w  zupełnym spokoju.

Ty lko  Judyta mogła udzielić pewmych 
wyjaśnień w sprawie zamachu, ale opowia- 

j elanie j<j nie dało żadnych wskazówek ułat- 
j wdających śledztwo.

Przyczyny i sposób, w  jaki dokonano 
tego niezwykłego zamachu, pozostały ta­
jemnica.

Rozdział II.
Na wiadomość o  zamachu morderczym, 

którego ofiarą padła Judyta Mauvin. R a j­
mund Dauriac udar się natychmiast do zam­
ku S.tutT.

Zastał .Judytę jeszcze gorączkującą. Za j­
mowała jedną z komnat parterowych stare­
go poła,cu.

Zaledwie odzyskała przytomność • po za­
machu ubiegłej nocy. wyraziła chęć opu­
szczenia ..czarnego pokoju**, którego w idok 
przyprawia} ją ,o paniczny lęk i przeniesie­
nia się dn innej komnaty. Rodzice spełnili 
jej prośbę i polecili przygotować ozem,prę­
dzej salon parterowy, do którego wstawio­
no łózjke licząc się z tern, że stan młodej 
kobiety wymaga*., będzie zupełnego spokoju 
i w ielkiej pieczołowitości.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Założona w r, 1900. — Odznaczona zictym medalem na wystawie w r. 1907 $
P R A C O W N I A

WYROBÓW ARTYSTYCZNO G Y Z E L E C T - B M O P IC Z Y C H
pod firma

HENRYK SZTęRC
tar K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  F t o r j a A s k l e j  L . 3 8 .

POLECA.:
Wszelkie wyrooy przyborów kościelnych z metali szlachetnych bronzu 

a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, 
antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy
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CENNIK NA  SION
ro ln y c h , w a rzy w n y ch  i  k w ia to w y ch

F i r m j  „  Z  A  G O N  * 5p z o- <>•

-  nuFosi ida na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisd v kościelnych 
jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące

Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również 
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, jak również do srebrzenia

i złocenia w ogniu.
Wy  Wykonuje powi erzana  z l aeen i a  szybko i s o l i d n i e  po cenach konkurencyjnych ^

SKŁAD NAS!ON
W Krakowie, ul. Basztowa L. 17.

V,
ua rok 1931 wyszedł z druku i wysyła 

sie na każde żsdanie bezpładnie. J
W ®«w«a MM n iw

S r e n y  G u t w h i s k i e *
Absolwentki państw, szkoły przesn. art. 

Kraków, ul. Karm elicka L  50, parter.

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia »e - 
ltu-> obranych w zorów , za •> V 1 »  c - n  i j r - ' '  '

«
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Miód g ó rs k i  z ic lo w y
pod g w a r a n c ją  p ra w d z iw y , c z y s ty , s k u te c z n y  i>rzeciw 
g ry p ie , k asz lo w i, c h r y p c e  i p rz v p a tlio śe io m  żołąd k ow y m  

p o le c a  po z ł. 4*00 za  1  k g .

Kasraislera Bartoszew sk i
K r a k ó w ,  u l. F lo r j a ń s k a  L .  49.

W ysjłki na prowincję uskutecznia odwrotnie!
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i(repę teatramą,

szminki
my dr a toaletowe
1 s z t u k a  z ł .  — -5| ) 
1 0  s z t u k  z ł .  4 * 5 0

poieca

Towarzystwo Handlowe
R E 1 M
Sp. 7> ogr. odp.

Kraków, Rynek 37,
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Wszystkie partje —  wszyscy partyjnicy
na jedno się zgadzają;

polska kow rn k acja pow ietrz^  
jest śiretnie zorganizowana,

bo

tom i ,  mik n p | a .
Ergo

korzystajmy z niej wszecbslron-nie!
P a s a ż e r o w i e  — poczta — towary.

W  nnue 1930/31 F. L. L. „ LOT* *  udzielają od 
normalnych cen biletów zniżki 40°/» (d la ' stałych 
członków L. O. P. P. 50°/o, dzięki czemu ceny bi­
letów samolotywych wjmosza mnieiwięcej tylko 

tyle co ceny biletów kolejowych [II. k

S e r d a k a  nailcpsze 
i najtańsze tylko u 

Stefana kanały p. My­
ślenice obok Krakowa

S» «  »  Ł  O  G  ! 
ASuESTÔ O-KSY LPLlTilWE
są zupełnie bez szpar, ciepłe, bez­
pieczne, pod względem ognia, grzy­
ba i wilgoci, elastyczne, hygjemezne, 
nie wrażliwe na oh vę i zm iarTr 
temoeratury, zupełnie wolne od 
pyłu, kurzu i robactwa, łatwe do 
czyszczenia, przyjemne do chodze­
nia i przebywania — jak również 
posadzki teracowe, schody z sztucznego 
kamienia, naśladuje zupełnie grarit 
śląski i szwedzki, karst i t. p. wykonuje

fi GUT IB, Kraków, Bernardyńska 10
Tek 13498. Rok zatożenia 1910. Te!. 1349:1

L. T. 205/31.
Kraków, dnia 15 st-ycania 1031 r.

O G Ł O S Z E & IE .
M a g is tra t stos. hrlM . n u asta  i ira i io w a  
©̂ łasza irr^larś ©lertowij
na dostawę sukna i dodatków krawieckich na 
umundurowanie niższych funkoj-onar.jnszy m. na 
okres 1 roku budżetów’ego, t. j. od Jnia 1-go 

kwietnia- 1031 r. do 31-go marca 1032 r. 
Oferty wnosić należy do dnia 14 lutegc 1031 

godzina 10 rano na ręco Kierownika dk< norna­
tu m. (gmach Ratusza na II. p. oficyny. biuro 
Nr. 38).'

Warunki przetargu i wszelkie informacje 
otrzymać można w Fko-n-omacie m., który ewen­
tualnie możo je przesłać pocztą za- złożeniem 
kwoty 2 zł. w znaczkach pocztowych.

Prezydent m;asta:
INŻ. KAROL ROLLE w. r.
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L. Bb. 275/1931.

Ogłoszenie (XXf)
Magistrat stoł. król. m. Krakowa zaw.aOamia

L O przystąpieniu po myśli art. 21 prawa- 
ł-.udowla-Dogo do sporządzenia:

1) planu parcelacji i zabudowania- błonia 
mKjsldegio (piar-celi łk. - 56P,' 1 dz. X.) przy ul. 
Kobicrzyjl^kiej w Zakrzówku obok rogatki miej­
skiej,

2) planu''szczegółowego zabudów inia grun­
tów pofoTtyfikacyjnych wiscLodniago n-oyau 
między ul. Grzegórzecką a ul. Mogilską.

Odnośne projekty będą wyłożono-do prze­
glądu w Budownictwie m. Oddz. B. Ratusz 1H. 
p„ drzwi Nr. 20 w dniach od 3-go Jo 10-go lu­
tego 1031 r.

Tamże można zgłaszać wnioski w dniach od 
10-go do 17-go lutego 1931 r.

IJ. O uprawomocnieniu się po myśli art-. 33 
ptawa budowlanego planów zabudowania;

1) gruntów Wacława Popiela i przyległych 
parcel ]h 1-27/5 własność Gminy m. Kmkowua, 
oraz !k. 272/2 i 282/1 własność Zgraasaizeoia 
XX. Misjonarzy na Nowej Wsi dziotnięn W .  po­
łożonych między ul. Lea i Kazimierza Wiel.,

2) obszaru Płaszowa ograniczonegoi ulicami: 
PG-szowsKą, Krzywda i Przewóz.

3) rewizji i ufct.alonia zabudowani bloków- 
XVI. i XU1. pirzy Ai Słowiaoiciogo, ui r 'Wybic­
kiego, Siemkicwdcza i Łobz-owskm.j w Nowry 
Wsi.

4) obszaru gruntów Legut-ki "•ołcżor.ego mię­
dzy uil. Królowej Jadn igi pju-celą miejską lk. 
1534/2, deptakiem wojskowym i realnością W. 
Chwały,

5) obszaru Nowej Wsi między ulicami- Cho- 
ci-mftką.. Czarnowiejską, Urzędniczą i J. Toa,

6) obszaru gruntów w Łobzowie •między uli­
cą Kazimierza Wielkiego. Szkołą pod choru żych. 
Młynówką i ulicą Łączną,

7) południowej strony ulicy Smoleńsk mię. 
cery ulicą Bożego Miłosierdzia-, a ul. Straszew­
skiego, ora.z ulicy Straszewskiego między ulicą 
Zwi-c-zynieoką a ul Smoleńsk.

Kraków, dnia 21 stycznia 1931 r.

Prezydent miasta.:
W  z. DR PIOTR WIELGUS w. r.

PFŻfpukiinowsFasy
pachwinowe, pępkowe:, udowe,

O o a s k i  B r z u s z n e
Suspensoria, p^ostotrzymneze

P o A c z o t i r f  g u m o w e
dla cierpiących na nogi

Harządzia Lekarskie
i artykuły gumowe

L. Kr,at*5ń*fcs, Kraków 
u i .  M I F s ł a l s k a  7 .  T e 9 . 1 9 5 3 5
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